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POZNAN, 18 września.
Towarzystwo przemysłowe, które podjęło myśl
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Jedyną, kwestyą sporną, która przy tworze-
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Walka w sejmach koronnych monarchii austryac- 
kiój pomiędzy narodowcami a centralistami zawrzała na 
dobre, mianowicie w Czechach. Z sejmu tego posło­
wie niemieccy wystąpili już i nie przychodzą na posa­
dzenia, uzasadniając krok swój rzekomą nielegalnością 
sejmu. Namiestnik odpowiedział, że się odwoła co do 
ich protestu do rządu, jednakże już dziś powołuje się na 
odprawę swego poprzednika w urzędzie, hrabiego Mens- 
dorffa, który w roku 1870, kiedy posłowie czescy, ten 
gam powód podając, z sejmu występowali, oświadczył, 
że sejm jest legalnie zebrany. Na podobny protest za­
nosi się i w sejmach innych słowiańskich krajów ko­
ronnych. Gdyby potrzeba było nowego dowodu na pe­
wnik, Ż8 Niemcy wszędzie, gdzie tylko rej wodzió nie 
gą w stanie, uważają się za pokrzywdzonych, wystar­
czyłoby już obecne ich postępowanie tam, gdzie pozo­
stali w mniejszości. Że dawniój pomimo swój liczebnój 
mniejszości potrafili sztuczną większość w sejmach ko­
ronnych tworzyć, miało to przyczynę swą w tóm, że 
rząd austryacki, złożony z centraligtów niemieckich, 
wpływał tak na wybory, iż nie dozwolił ludom słowiań­
skim swobodnego objawu ich woli. Dziś, kiedy mini­
sterstwo Hohenwarta, zamierzające choć częściową na­
dać autonomią pojedyńczym krajom, mniój się mięszalo 
do wyborów, ta większość niemiecka upadla w krajach 
przeważnie przez ludność słowiańską zamieszkałych. Na­
turalnie, że cała niemiecka prasa wiedeńska jednym hó- 
rem powstaje przeciwko wynikowi ostatnich wyborów, 
nazywa go machinacyą, pochwalając protesty Niemców 
itd. Tymczasem wszystkie te krzyki na nic się nie 
przydadzą, jeżeli rząd rzeczywiście szczerze będzie chciał 
przeprowadzić nadanie jak najobszerniejszy autonomii 
pojedyńczym krajom, gdyż wtedy stawać zawsze będzie 
po stronie rządu poważna większość narodowców, tóm 
więcój, skoro stara ordynacya wyborcza, obliczona na 
korzyść Niemców, zastąpioną zostanie nową a sprawie­
dliwszą.

Prasa paryska zajmuje się głównie ostatniém orę­
dziem prezydenta do francuskiego zgromadzenia naro­
dowego. Constitutionnel z wielxiém mówi o nićm 
zadowolnieniem, Journal des Débats chwali je, 
„choć nie we wszystkich jego szczegółach, to jednakże 
w jego głównych zarysach.“ Ultrarepublikańska Con­
stitution, która wychodzi zamiast Vérité, zacze­
pia natomiast pana Thiersa gwałtownie, ponieważ po­
stawił w orędziu po prostu kwestyą „rzeczpospolita czy 
monarchia.“ I rzeczywiście wysłowienie się prezydenta 
nie pozostawia prawie wątpliwości, że przez orędzie 
to chciał przygotować przejście do „tysiącletnich peł­
nych chwały tradycyi“ i zadokumentować stanowczo 
odrazę swą od „nie pewnéj przyszłości, do którćj pcha 
prąd pewien.“ Pomimo takiego orędzia prawica zgro­
madzenia narodowego nie przestała objawiać aż do 
ostatniéj chwili niezadowolnienia z obecnego rządu. 
Na posiedzeniu dnia 13 bm. interpelował jen. Tempie 
ministra spraw wewnętrznych o politykę wewnętrzną. 
Minister odprawił go dwoma wyrazami, że polityka 
rządu pozostanie liberalno - konserwatywną. Jenerał 
du Tempie odrzekł na to: Znakomity mówca, który 
od 40 lat zaczepiał wszystkie rządy, nie weźmie prze­
cież za złe, jeżeli się podda pod krytykę jego własne 
akty rządowe.“ Jak donoszą dzienniki paryskie, przy­
gotował późnićj jenerał Ducrot w imieniu prawicy nową 
interpelacyą z powodu nie dokonanego jeszcze rozwią­
zania gwardyi narodowych. Odstąpiono jednakże od 
tego zamiaru z powodu, że minister spraw wewnętrz­
nych oświadczył jenerałowi, iż odnośne rozkazy już 
wydano.

W sobotę obradowało zgromadzenie narodowe nad 
projektem do uregulowania pobieranych ceł za wyroby 
alzacko-lotaryngskie do Francyi wprowadzane w obe­
cności pana Thiersa aż do północy. Rezultatem obrad 
było przyjęcie projektu rządowego z małemi zmianami 
ogromną większością. Wczoraj się zgromadzenie zape­
wne odroczyło do 4 grudnia r. b.

Wczoraj jeszcze nadeszły telegram z Carogrodu 
zdaje się niejako zawierać p'ogram nowo ukonstytuo­
wanego tureckiego ministerstwa. Zawarte w nim pismo 
sułtana kładzie przycisk na konieczność postępowania 
dalćj na drodze reform i zaleca mianowicie wielkiemu 
wezyrowi staranne wymierzanie sprawiedliwości.

W sprawie rumuńskich kolei żelaznych wydała 
W. Porta notę do rządu bukaresztskiego, w którćj 
przypomina, że Rumunia nie jest uprawnioną do pro­
wadzenia dyplomatycznych układów międzynarodo­
wych. Zarazemwzywa rząd rumuński, ażeby kwestyą 
kolejową uregulował jak najrychlćj.

utworzenia szkoły, nie jest w stanie utrzymać jej. niu ustawy Towarzystwa nasunąć się może, jest 
Dochody Towarzystwa nie przenoszą sumy 800 tal., ta, czy Towarzystwo ograniczyć do mieszkańców
która to suma zaledwie na konieczne wydatki wy- miasta Poznania, czy też rozszerzyć je na obywa-
starcza; Towarzystwo jako takie zatem o obecnym Steli ziemskich i miasta prowincyonalne. Z pewno-
stanie rzeczy nic dać nie może. Z tego powodu • ścią, że szkoła wieczorna jest sprawą przede- 
i na pogadankach Towarzystwa 1 w łonie komisyi ' wszystkićm Poznań interesującą i dla tego w pier-
szkólnej powstała myśl, aby założyć oddzielne To- ' wszćj linii Poznań powinien ponosić spowodowane 
warzystwo, którego zadaniem byłoby utrzymanie ' przez szkołę ciężary, lecz jednocześnie wykształce-
szkoły wieczornćj. Wiemy bardzo dobrze, że wśród j nie klasy rzemieślniczćj jest sprawą całe społe- 
ludzi przeciwnych wszelakim nowościom znajdzie ; czeństwo obchodzącą, czemużby więc całe społe-
myśl ta wielu przeciwników; znamy owe dowci- I czeństwo nie miało dopomagać do tego? Jestaśmy
pne a i pewną podstawę mające słowa, że trze- i i tak nie potężni liczbą, pocóż dzielić się jeszcze 
baby założyć Towarzystwo przeciw zakładaniu To- ! na kółka i kółeczka? Miasta prowincyonalne zaś 
warzystw, wiemy że znajdzie się wielu przeciwnych zdaniem naszćm łączy jeszcze i interes z szkołą wie- 
jedyn:e z tego powodu, iż będą wątpili w możli- i czorną. Z rozkwitem bowiem tćjże, który zależy 
wości powodzenia. Odpowiadamy na to faktem, i naturalnie od rozszerzenia się Towarzystwa i wzro- 
Na pogadance Towarzystwa przemysłowego, na i stu funduszów, stanie się ona pożyteczną i dla rna- 
którćj wystąpiła komisya z tym projektem, wyło- | łych miast, z których rokrocznie nie mała liczba 
żono listę, na którćj mieli się podpisać ci wszy- młodzieży rzemieślniczćj do Poznania przybywa,
scy, którzy do Towarzystwa szkoły wieczornćj aby znaleść pracę i zarobek. Czyżby nie przy- 
przystąpić zamierzają. Wszyscy obecni podpisali czyniło się do podniesienia ludności polskićj ma
się natychmiast, kilku podjęło się zbierania podpi- łych miast, gdyby młodzież ta i naukę w Pozna- 
sów w Poznaniu i gdzie tylko na prywatnćm czy niu znalazła?
publicznćm zebraniu odezwali się z swojem żąda 
niem, znajdywali ludzi chętnych, którzy nie tylko i 
zobowiązali się piśmiennie wstąpić do mającego się 
założyć Towarzystwa, ale nadto i do płacenia ro­
cznych składek, często bardzo znacznych. Fakt i 
ten dowodzi, jak ogólnie publiczność poznańska 
czuje potrzebę szkoły wieczornej, i jednocześnie daje i 
rękojmią, że Towarzystwo wejdzie w życie.

Towarzystwo szkoły wieczornćj nie tylko 
z tego względu jest koniecznćm, że tylko na tćj 
drodze zbierzemy fundusze potrzebne na utrzyma- i 
nie szkoły, lecz nadto tylko za pośrednictwem ta- ■ 
kiego Towarzystwa można będzie wzbudzić interes

Wiadomości urzędowe,
NPan raczył wicekonEulowi Teodorowi Hoffmann 

w Odcsie nalać order orła czerwonego czwaitćj klasy.

Korespondencje Dziennika Pozn.
l.wŚR, 14 września. 

(Pierwsze posiedzenie sejmowe.)
(T) Po nabożeństwie uroczystóm w kościele kate-

dla szkoły w tych klasach ludności naszej, dla
której szkoła ma istnieć. Rzemieślnik należący do ¿.po największój części w okazałych strojach narodowych, 
Towarzystwa przyśle z pewnością do szkoły, czy ; w sali sejmowój, a o godzinie wpół do 12 otworzył 
to własnego syna, czy to ucznia pracującego w jego marszałek krajowy Leon ks. Sapieha sesyą, powoławszy
warsztacie. Z rozszerzeniem się więc Towarzy- \ ty““*»«"« na «md sekretarzy posłów: Bartoszew- 

v J ‘ sinego, Wereszczyńskiego, Jasińskiego i Alandyczew-
skiego przemową następującą:

Jeszcze o szkole wieczornej.

Utrzymanie szkoły wieczornćj o dwóch kla­
sach wymaga znacznych funduszów. Dzisiaj oczy­
wiście, gdy cała ta sprawa jest dopiero projektem, 
nie można ułożyć dokładnego budżetu, przecież 
w przybliżeniu obliczono, że wydatki za lokal, 
opał, światło, materyały naukowe, których nieraz 
uboższym uczniom bezpłatnie wypadnie udzielić 
przedewszystkićm zaś opłata nauczycieli, wyniosą 
około 500 tal. rocznie. Pierwszego roku suma ta 
Podniesie się jeszcze o mniej więcćj 150 tal., za 
które się zakupią ławki, tablice, lampy itp. uten- 
s*Ha szkólne.

stwa otrzymamy gwarancyą, że szkole nie zabra 
knie funduszów i że nie będzie stała pustkami. ■ 
O to rozszerzenie się Towarzystwa do klas naj­
uboższych mogą i powinni się starać przedewszy­
stkićm członkowie Towarzystwa przemysłowego, 
a aby każdy mógł wstąpić do Towarzystwa, mu­
szą być składki zupełnie dowolne co do swćj wy­
sokości, chociażby i najniższe, byle regularnie 
opłacane.

Założeniu takiego Towarzystwa prawo nie 
stawia żadnych przeszkód, inaczej przecież rzeczy 
się mają z założeniem szkoły. Podług 22 art. 
karty konstytucyjnej z 31 stycznia 1850 „wolno 
zakładać szkoły i kierować niemi każdemu, kto 
potrafi odpowieduićj władzy wykazać swe uzdolnie­
nie moralne, naukowe i techniczne.“ Wynika ztąd, 
że Towarzystwo jako takie szkoły, mającćj" na 
celu ogólne wykształcenie, zakładać nie ma prawa, 
ale trudność tę można z łatwością ominąć.

Towarzystwo wybierze, czy to samo, czy w po­
łączeniu z Tow. przemysłowem, zarząd szkólny, 
do którego wejdą ludzie mający potrzebne kwali- 
fikacye. Ten zarząd szkólny będzie założycielem 
szkoły i jej kierownikiem odpowiedzialnym przed 
władzą. Towarzystwa celem zaś będzie jedynie 
znaleść fundusze potrzebne do utrzymania szkoły. 
Zarządu tego rzeczą będzie także, postarać się 
o konsens na szkołę od władz miejscowych, który 
jest nieodzownie potrzebny podług prawa z 10 
czerwca 1830. W uzyskaniu konsensu tego nie 
sądzimy, aby znalazł zarząd jakiebądź przeszkody 
ze strony władz miejskich, a w każdym razie bę­
dzie to obowiązkiem jego wytrwałością zwalczyć 
i usunąć te, któreby stanęły na zawadzie utwo­
rzenia szkoły.

Na wspomnianej już wyżćj pogadance Tow. 
przemysłowego postanowiono także, aby skoro tylko 
zbierze się dość znaczna liczba podpisów, zwołać 

i wszystkich podpisanych na walne zebranie, celem 
1 ukonstytuowania się jako Towarzystwo. O ile wie­

my zebrana już przeszło 100 podpisów, należy za- 
tćm zwołać jak najprędzćj zebranie, a komisya 
szkolna, powinna na nićm przedłożyć projekt 
ustaw,!f aby naradami Dad tym punktem nie trwo- 

; nić czasu. Organizacya Towarzystwa będzie bar- 
. dzo prostą, gdy całćm jego zadaniem będzie zbie­

ranie składek. Towarzystwo naukowej pomocy 
( może posłużyć za wzór. Z tego tćż powodu na- 
■ rada nad ustawami nie wymaga szerokich roztrzą- 
! sań i długich namysłów i może być zakończoną za-
! raz na pierwszćm walnćm zebraniu.

„Panowie 1 Sejm dzisiejszy rozpoczyna swoje prace 
w innych zupełnie warunkach niż dotąd bywało. 
Dotąd mimo najlepszych chęci stawały między rządem 
a nami różnice zdań co do ustroju monarchii. Dotąd 
zamiary rządu sprzeciwiały się naszym usiłowaniom, 
których celem jest: uznanie praw pojedyńczych 
ludów monarchii, zapewnienie autonomicznego 
roz woj u pojedyńczych krajów monarchii i zabezpie­
czenie w ten sposób jćj całości.

„Dziś na tę drogę wstępuje rząd i to nietylko ja­
wnie, ale i po raz pierwszy bierze nawet inieya- 
tywę na tćj drodze.

„Dziś ułatwione nasze zadanie. Przy życzliwości 
rządu uda nam się może rozwinąć te nasze zasady 
i możemy się spodziewać bez obawy sprzeniewie­
rzenia się tradycyi nar o do w ćj i interesom 
kraju, że będziemy mogli popierać rząd w jego usi­
łowaniach,

„Rzecz to nie łatwa uregulować stćsunki całćj mo­
narchii, rzecz niełatwa, uwzględniając interesa pojedyń­
czych ludów zabezpieczyć monarchii byt i siłę. Brak 
wyrozumiałości, cierpliwości, spokoju, nie może wyjść 
na korzyść, ale może być nawet szkodliwym i samemu 
temu krajowi i całćj monarchii.

„Oprócz tych spraw ważne obowiązki względem 
kraju ciężą na nas, tj. gorliwe zajęcie się sprawami 
wewnętrznemi, autonomicznemi, nam przekazanemi. Od 
lat tylu walczymy z rządem o zasady. Niech szczere 
zajęcie się nasze sprawami wewnętrznemi dowiedzie, że 
walczymy o rzecz, a nie o nazwę, i usiłujmy doprowa­
dzić do skutku to, czego kraj ma prawo od nas żądać. 
Zanim do tych spraw przystąpimy, dajmy wyraz na­
szych nezuć.

„Nowy kierunek rządu, jawne i przychylne zamiary 
jego dla na3, leżą, jak nikt nie zaprzeczy, w szczerćj 
intencyi i usposobieniu Naj. Pana. Dla tego wznieśmy 
na cześć jego okrzyk: Niech żyje cesarz i król 
nasz!“

Zgromadzenie wznosi trzykrotnie okrzyk: „Niech 
żyje 1“

Następnie dał marszałek głos namiestnikowi, 
który przemówił jak następuje:

„Wysokie _ zgromadzenie! Jedno z najważniejszych 
zadań teraźniejszego zebrania waszego jest wybór przy- 
szłćj naszćj delegacyi do rady państwa. W każdym 
czasie dobór ludzi umiarkowanych i zgodnych w zasa­
dach, mężów zaufania kraju naszego wielkićj jest donio­
słości, a to nie tylko dla powodzenia własnych spraw 
naszych, ale oraz dla całości państwa, z którćm tak 
ściśle jesteśmy połączeni, a którego potęgę i siłę we 
własnym powinniśmy wspierać interesie. W chwili obe- 
cnćj wybór oględnych i wyrozumiałych zastępców na­
szych staje się tóm ważniejszy, ponieważ sprawy roz­
szerzenia swobód naszych i przyznania nie- 
zbędnój dla kraju odrębności da Bóg roztrzą­
sane będą na najbliższóm zebraniu rady państwa. Skąpy 
bowiem wymiar swobód, jakie dotychczasowe 
ustawodawstwo państwowe przyznaje krajowi 
naszemu, nie mniój określenia ścieśniające, które 
utrudniają a częstokroć ubezwładniają powzięcie zba-

wiennych dla kraju naszego uchwał ustawodawczych 
głównym są powodem, dla którego ustrój spćłeczny, 
oparty na zasadzie sprawiedliwości i na raoralnóm po­
czuciu słuszności, w sposób zadowalniający ustalić się 
nie może. W obec nieokreślonój, że tak powiem, do­
wolności, którą każdy obywatel państwa, skoro tego 
pragnie, używać może, brak bowiem poszanowania dla 
istniejących ustaw, które częstokroć zapoznawają wła­
ściwości i wiekowe nawyknienia ludności, niemniój tóź 
niepohamowana pożądliwość w naruszaniu obcego prawa 
są niestety dolegliwości, które nam dokuczają i prze­
ciw którym coraz głośniejsze podnoszą się utyskiwania.

„Sprężystość w zarządzie bądź sądownictwa bądź 
administracyi może nie tylko istniejące wadliwości zła­
godzić, ale temu groźnie szerzącemu się złemu stano­
wczo i skutecznie tamę położyć, dopókąd w drodze u- 
3tawodawczój nie zmieni się teraźniejszy stan rzeczy a 
mianowicie w sprawach spornych i karnych do- 
raźniejsze postępowanie i bezzwłoczne ziistó- 
sowanie kary nie nastąpi i nie stanie w obronie 
pogwałconego lub obrażonego prawa. Aby zaś ten cel 
osiągnąć, niezbędnóm jest wielostronne i daleko sięga­
jące rozszerzenie swobód, a ten cel jedynie 
nasza delegacya w radzie państwa wywalczy 
może.

„Powołany przez Najj. Pana do objęcia po raz 
trzeci posady, którą dziś ponownie piastuję, uległem 
temu zaszczytnemu dla mnie wtzwaniu pomimo tak 
sprzecznych i żarliwie spierających się prądów, które 
wszelką dodatnią u nas pracę utrudniają, licząc na 
sumienność i szczerość dziśiaj u steru pań­
stwa stojących mężów, którzy uznają konie­
czność zaspokojenia potrzeb naszych, nie 
mniój na wsparcie drogich mi współobywateli, a głó­
wnie na zaufanie i życzliwość wysokiego zgromadzenia, 
bez czego nic korzystnego, nic pożytecznego zdziałać 
niepodobna.

„Przy objęciu zarządu prócz mnogich usterek do­
strzegłem, że między namiestnictwem a wydziałem kra­
jowym wkradł się rodzaj nieufności wzajemnój i cierp- 
kiój drażliwości, który powstał z wadliwego pojęcia 
o stanowisku władz rządowych względem ciał autono­
micznych.

„Pierwszćm więc mojóm było staraniem dawną 
przywrócić harmonią i z przyjemnością przyznaję, że 
w tym względzie ze strony wydziału krajowego natrafi­
łem na uprzejmą gotowość.

„W gorliwości o załatwienie spraw, serwitutowych 
nastąpiło ubolewania godne zwolnienie. Temu złemu 
zaradzić jest mojóm zadaniem. Mam tóż nadzieję, że 
na przyśzłóm zebraniu będę w stanie wysokiemu zgro­
madzeniu zadawalniające w tym względzie złożyć spra­
wozdanie.

, Z przedłożeń rządowych składam do laski mar­
szałkowskiej;

„I. Preliminarz funduszu indemnizacyjnego na rok 
1871 i 1872.

„II. Ustawę względem ponoszenia kosztów per­
traktacji, przedsięwziętych ,w skutek opóźnienia zgła­
szania się z powinnościami podlegającemi z urzędu wy­
kupowi lub regulacyi.“

Mowę hr. Gołuchowskiego przyjęło zgroma­
dzenie oklaskami.

Mesaźu więc cesarskiego nie było, mylne były 
przeto wszelkie pod tym względem doniesienia.

Po wysłuchaniu mowy namiestnika, w którój naj­
ważniejszym jak widzicie był ustęp zapowiadający 
w imieniu rządu, że „da Bóg będą teraz w radzie pań­
stwa roztrząsane sprawy rozszerzania swobód na­
szych i odrębności kraju“, odczytał sekretarz Were- 
szczyński następujące trzy wnioski posłów Czerka- 
wskiego, Smolki i Tyszkowskiego.

Wniosek Czerkawskiego:
„Sejm raczy powziąść następującą uchwalę wzglę­

dem języka wykładowego w akademii technicznćj we 
Lwewie: Zgodnie z uchwałą sejmu królestw Galicyi 
i Lodomeryi łącznie z W. Ks. Krakowskióm rozporzą­
dzam: I. Językiem wykładowym w akademii technicznćj 
we Lwowie ma być odtąd język polski. Tylko nauczy­
cielom innych języków wolno będzie używać do wykła­
dów tego języka, którego uczą, o ile tego wymagać bę­
dzie dobro udzielanćj przez nich nauki i dozwoli postęp 
ich uczniów. Inne wyjątki od powyższój zasady zapro­
wadzone być mogą jedynie za zezwoleniem władzy usta- 
wodawczój. II. W miarę jak się praktyczna do tego 
okaże potrzeba, profesorowie, nauczyciele i docenci ob- 
znajamiać będą uczniów z terminologią ru.-ką w przed­
miotach nauki, które wykładać będą. III. Polecam 
mojemu ministrowi oświecenia wykonanie powyższego 
postanowienia, które już w szkólnym roku 1871 ma 
wejść w życie.“

Wniosek Smolki:
„Wysoki sejm uchwali adres do N. Pana. Pod 

względem formalnego traktowania i przeprowadzenia 
wnoszę o wybór z całego sejmu komisyi z 7 członków.“

Wniosek Tyszkowskiego:
„Z powodu wielkiego nieszczęścia pożaru, które 

dotknęło miasto Dobromil, uchwala sejm ryczałtową 
zapomogę z funduszu krajowego 25,000 guldenów.“

Wnioski te przyjdą na porządek dzienny najbliż­
szych posiedzeń.

Izba udziela następnie urlopy hrabiemu Alfredowi 
Potockiemu, A. Jabłonowskiemu i ks. Gałe­
ckiemu.

Przystąpiono potóm do wyboru czterech sekretarzy. 
Wybranymi zostali ci sami posłowie, których marszałek 
tymczasowo do pełnienia tego obowiązku powołał, po- 
czóm dokonano wyboru 12 rewidentów sprawozdań ste-

i nograficznych.
Jutro drugie posiedzenie sejmowe, a na porządku 

dziennym jest tak zwane pierwsze czytanie wszystkich 
przez wydział wypracowanych wniosków i sprawozdań,

z
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a wygotował ich wydział krajowy ośmnaście. Oczywi­
ście, że będzie to pierwsze czytanie bez czytania, gdyż 
wnioski i sprawozdania zostaną, wydrukowane, posłom 
rozdane i tylko niektóre z nich będą mogły w cza­
sie krótkićj sesyi sejmowćj tegoroeznój przyjść pod 
obrady i uchwałę. Sejm potrwa ledwie cztery tygodnie.

Oto spis przedłożęń budżetowych:
1) Sprawozdanie o wniosku posła Ł a w r o w - 

s k i e g o w sprawie unormowania wzajemnego stosunku 
między narodowością polską i ruską, tudzież wniosku 
rządowego o zniesienie postanowień z dnia 22 czerwca 
1867 ustanawiających obowiązek uczenia się drugiego 
języka krajowego. (Jak już donosiłem, zawiadomi wy­
dział izbę, że ponieważ obrady komisyi ad hoc.powo­
łanej nie doprowadziły do żadnego rezultatu,, więc wy­
dział nie jest w możności jakikolwiek sejmowi przedło­
żyć wniosek).

2) projekt do ustawy o sądach pokoju (wy­
pracowany przez p. Pietruskiego).

3) Sprawozdanie w przedmiocie budowy gmachu 
krajowego (na kupionym od biblioteki Ossolińskich 
gruncie).

4) Projekt do ustawy o władzach nadzor­
czych dla szkół ludowych.

5) Projekt do ustawy o księgach grunto­
wych. .

6) Projekt do ustawy o omyceniu wszyst­
kie h dr ó g k r aj o w y c h.

7) Wniosek względem etatu osób i prac służby 
lekarskićj i administracyjnej w p o w s z e c h n y m 
szpitalu lwowskim i w szpitalach krakowskich 
św. Ducha i św. Łazarza. (Co do reform dla szpitala 
lwowskiego proponowanych, napotka wydział na bardzo 
silną i uzasadnioną opozycyą ze strony posłów lwow­
skich, gdyż wydział żąda, aby niodobory z,powodu tych 
reform powstające, pokrywała gmina lwowska bez ża­
dnego w zarządzie tego szpitala udziału).

8) Zamknięcie rachunków za r. 1869.
9) Zamknięcie rachunków za r. 1870.
10) Budżet krajowy na r. 1871.
11) Budżet krajowy na r. 1872.
12) Sprawozdanie w przedmiocie wykupna me- 

s z n e g o, proskurnego, skupczyny itd.
13) Sprawozdanie w przedmiocie sprzedaży

nieruchomości w Winnikach funduszu Głowiń­
skiego. , . . ■ j •14) Sprawozdanie w przedmiocie sprzedaży 
i obciążenia nieruchomości z funduszów szpital­
nych krakowskich św. Łazarza i św. Ducha.

15) Sprawozdanie względem przyzwolenia zapłace­
nia długu szpitala św. Ducha miastu Krakowowi 10 
tysięcy guldenów i czynszu najmu w kwocie 9 tysięcy
guldenów. . , . •

16) Projekt do ustawy, zakazującej chwytanie, za­
bijanie i sprzedawanie a) ptaków użytecznych w gospo­
darstwie, b) nietoperzów i jeżów.. .

17) Sprawozdanie z czynności wydziału kra­
jowego. .

18) Projekt zaprowadzenia opłaty kopytko-
w e g o w Kołomyi. . . ,

Nie przedkłada więc wydział krajowy wniosków 
względem zmiany ustawy wyborczej, (a spodziewano się, 
że rząd sam wniosek taki przedłoży), względem zmiany 
ustawy gminnej, względem podwyższenia płac nauczy­
cieli szkół ludowych i uznania tych szkół za mstytucye 
krajowe a nie gminne (o co towarzystwo pedagogi­
czne w petycyi do sejmu wystósowanćj prosi), względem 
zniesienia propinacyi itd., ależ bo gdyby nawet wnioski 
te poczyniono, nie byłby sejm w stanie w tćj krótkiej 
tegoroeznój sesyi tak ważnych spraw załatwić tćmbar- 
dzićj, że ze strony posłów pojedynczych niewątpli­
wie różne wnioski będą stawiane i długiemi mowami
popierane. , . .

Co do fizyognomii sejmu, takowa w niczćm się nie- 
zmięniła. Z małemi wyjątkami znaleźliśmy w sali sej­
mowej tych samych dobrze nam znanych posłów, na­
szych na tych samych co zwykle miejscach, choć po 
wielkićj części w imićm niż dawnićj usposobieniu. I o- 
seł Grocholski zajął zwykłe swoje miejsce na rogu 
trzecićj ławki, ale nie jest on już zapewne tak bardzo 
jak niegdyś przeciwny zawieraniu jakichkolwiek paktów 
z Austryą. Jest on dziś ministrem austryackim. Poseł 
Smolka nie jest już, jak wiadomo, takim zaciętym prze­
ciwnikiem udziału w radzie państwa i dziś myśli już o co­
faniu uchwały z 2 marca. Poseł Zyblikiewicz me będzie 
iuż z dawnym przeciw siedzącym tuż za sobą Rusinom 
występować zapałem. P. Ziemiałkowski me będzie 
wspólnie z hr. Gołuchówskim popierać rządu wie­
deńskiego, aui p. Ławrowski spodziewać się me pój­
dzie ręka w rękę z siedzącym tuż koło niego księ­
dzem Pawlikowem. Spodziewać się, bo czytaliśmy 
dopiero co w Osnowie, organie jego partyi, uroczysty 
protest przeciw wszelkim pogłoskom o zbliżeniu się 
tych dwóch partyi ruskich. — Jeden tylko poseł Bor­
kowski nie zmienił swych na świat poglądów; powie- 
on , jak zwykle, piękną mowę wymierzoną przeciw Niem: 
com, centralizacyi, rządowi, podatkowi skarbowemu i 
udziałowi w radzie państwa i zapewne, sam jeden prze­
ciw wyborowi delegacyi głosować będzie.

Publiczność zebrała się bardzo licznie, jak zwykle, 
na pierwsze posiedzenie sejmowe, pragnąc usłyszeć u- 
roczyste przemówienie zagajające i przypatrzyć się świe­
tnie przystrojonym posłom, lożej parterowe i pie wsze- 
go piętra i obydwie galerye były zapełnione słuchacza­
mi płci obojga. . .

Komisarzem rządowym jest wiceprezydent p. Bar- 
tmański.

Lwów, 15 września. 
(Drugie posiedzenie sejmowe).

(T) O godzinie 11 zagaił marszałek posiedzenie a 
po zatwierdzeniu protokółu z posiedzenia wczorajszego 
odczytał jeden z sekretarzy treść kilkunastu petycyi na­
desłanych, pomiędzy któremi większa część domaga się 
ustawy ułatwiającej wychodźcom naszym nabywanie pra­
wa obywatelstwa w Galicyi. _

Poseł Zygmunt Kamiński wniósł następnie li- 
cznemi podpisami opatrzoną interpelacyą do komisarza 
rządowego z zapytaniem: czy i kiedy rząd przedłoży 
sejmowi wypracowany przez radę szkólną projekt u- 
rządzenia szkół ludowych?

P. Bartmański, jako zastępca rządu, przyrzeka 
dać odpowiedź na jednćm z najbliższych posiedzeń.

Poseł Leon Chrzanowski składa do laski mar­
szałkowskiej wniosek, żądający aby na przyszłość wy­
dział krajowy wypracowane przez siebie sprawozdania 
przesłał posłom przynajmniej na dni czternaście przed 
otwarciem sesyi sejmowćj, a późniejsze sprawozdania 
zaraz po wydrukowaniu.

Najsłuszniejsze to w świecie żądanie, bo czyż jest 
a\ tćm sens, żeby dopiero w wilią pierwszego czytania

doręczano posłom kilkoarkuszowe sprawozdania, albo j szego upadku stan rzemieślników i do dawnego dopro- 
jak wczoraj n. p. 18 wniosków i sprawozdań wydziało- j wadzić znaczenia. Dokazać tego tylko można, zdaniem 
wych, obejmujących pół ryzy zadrukowanego papieru? j pomienionego p sma, jeżeli usunie się niebezpieczeństwo, 
Wniosek ten p. Chrzanowskiego przyjdzie w swoim cza- 5 jakie klasie tój zagraża i z dołu i z góry. Z dołu msz- 
sie na porządek dzienny. ! czący wpływ wywarła na stan rzemieślniczy wolność

Następnie przystąpił sejm do porządku dziennego, 
to jest do pierwszego czytania 18 przedłożeń wydziału 
krajowego. Na wniosek p. Zyblikiewicza postano­
wił sejm nieczytać ich wcale, tylko wprost odesłać do 
komisyi.

O godzinie dwónastćj rozpoczęły się wybory komi­
syi do tych różnych sprawozdań wydziałowych i trwały 
do gcdżiny 2 z południa, a ledwie trzecią część komi­
syi wybrano dopiero.

Jutro o 11 trzecie posiedzenie, a na porządku 
dziennym dalsze pierwsze czytania sprawozdań wydzia­
łowych i wybory dalszych komisyi.

Zapomniałem dodać, że poseł Sawczyński złożył 
do laski marszałkowskiej wniosek o udzielenie z fundu­
szu krajowego 10,000 guldenów wsparcia dla uczniów 
seminaryów nauczycielskich.

SSaperswyl w sierpniu?)
(S) Będąc wZurich, uważałem za obowiązek zrobić 

pielgrzymkę do muz um i pomnika polskiego w Kap • 
perswyl. tśm łatwiejszą i przyjemniejszą do uskutecz­

nię na statku parowym wzdłuż

procederowa, która każdemu bez poprzedniego popisu rze­
miosło prowadzić zezwala; z góry zaś stowarzyszenia 
mające na celu zajmowanie się przemysłem tak pod­
kopały znaczenie pojedyńczego rzemieślnika, tak spara­
liżowały przez zbyt silną konkurencją jego samodziel­
ność i twórczość, że podnieść mu się trudno. Trzeba 
więc, tak radzi powyższe pismo, zakazać tworzenia się 
stowarzyszeń akcyjnych w celu zajmowania się przemy­
słem a wtedy stan rzemieślniczy i postradane odzyska 
w spółeezeństwie znaczenie a i wolność nawet procede­
rowa nie będzie dla niego już wielkióm niebezpieczeń­
stwem. Przez przywołanie do życia stanu trzeciego, 
nietylko stan szlachecki tj. posiadłość ziemska, odżyją 
na nowo, ale i duch religijny ogarnie lud przez 
przywrócenie dawniejszego rzeczy porządku i społeczeń­
stwo od zguby będzie uratowane, która go niehybnie 
czeka, jeżeli zawczasu i to w sposób powyższy nie za­
radzi się złemu. Taką jest treść aitykulów pisma feo­
dalnego, przy czćm dodać jeszcze musirny, że ono stan 
włościański bronić każę przed zgubnemi zasadami n w- 
szych czasów, stan włościański, który równie jak pos e- 
dziciele ziemscy, ucierpiał wiele przez przedsięwzięcianiema, ze me pieszo, uic n» ou»*«« --------- —-----  r * ,

całego jeziora zurichskiego z brzegami po obu stronach ’ przemysłowe a który, gdyby zarażony był socyaiizu-em, 
przedstawiającemi coraz nowe malownicze widoki. Mu- cios śmiertelny zadałby spółeczeństwu i wywołałby anar-
zeum w Rapperswyl bardzo mnie zajęło, na początku­
jące ma już znaczną liczbę rzadkich rycin, obrazów, 
dokumentów i dzieł tyczących się naszéj historyi, a na­
wet mały zbiór monet polskich. Dla pos ukiwań histo­
ryków i artystów, szczególniej zagranicznych, staje się 
już pewnćm źródłem. Wielu już je zwiedza cudzoziem­
ców z wszelkich Srajów, jak świadczą zapisy w księdze 
na to przeznaczonej ; a prawie nie ma Anglika, a szcze­
gólniej Amerykanina podróżującego po Szwa caryi, by 
nie zwiedził muzeum w Rapperswyl — robią notatki 
i nie jeden tam się historyi polskiéj zaczyna uczyć, 
a przynajmnió niektórych z nićj świetnych epizodów. 
Dla Polaka jest istotnie wzruszającćm, zbliżając się do 
tego poważnego, rycerskiego, starego zamczyska, ujrzeć, 
przy jasnćm słońcu, na szarej ścianie nad wejściem 
i nad'napisem: „Musée historique Polonais“, do­
brze i stósownie wyryty olbrzymi herb Polski z orłem 
białym i pogonią litewską — niestety już tylko jako 
pamiątkę, na obi éj, odlegléj, ale gościnnnćj ziemi. — 
Obszerne sale j. sne, gustownie z odpowiednią powagą 
urządzone, nie świecą wcale pustkami, bo przedstawiają, 
jak powiedziałem, zajmujące przedmioty historyczne 
z umiejętnością p mieszczone, ale bardzo jeszcze wiele 
pomieścić mogą. Żałowałem, że nie więcćj jak dwie 
godziny tam pozostać mogłem, bo rozkład dalszéj po­
dróży i odpływający statek parowy, dzwonem, sycze­
niem i gwizdaniem do ograniczenia tój wizyty zmusił. 
Nie daleko zamku tego stoi pomnik Polski z orłem na 
kolumnie, a u spodu na czterech tarczach w rogach 
pomieszczone herby ziem: Małopolski, Wielko olski, 
Litwy i Rusi. Wszystko to wykonane pomysłem, za­
biegami, pracą i znacznym kosztem hr. Władysława 
Platera — widać przewodniczyła w tern tęsebna myśl 
wygnańca za ojczyzną — należy się więc cześć, uznanie 
i poparcie. Pana Platera nie widziałem, wyjechał do 
Marieubadu.

*) Z listu prywatnego podróżującego po Szwajcaryi rodaka 
zamieszczamy powyższy urywek.

cliię, z którójby światu wyjść było niepodobieństwem
Wydatki, jakie wielkie księstwo heskie poniosło 

w ostatnićj wojnie, wynoszą dziewięć milionów gulde­
nów, do których doliczyć trzeba koszta za zaprowadze­
nie nowćj broni i za zakupno koni.

Pruski minister finansów zgodził się podobno na 
projekta innych ministerstw co do podwyższenia płac 
urzędników i sprawę tę, wedle dzienników, jako zała­
twioną uważać można, chyba, że kanclerz niemiecki 
więcćj jeszcze będzie chciał podwyższyć pensye. Utrzy­
mują bowiem, że książę Bismarck w liście wystosowa­
nym do ministra finansów stanowczo się oświadczył za 
tern, ażeby płace urzędników o 40 procent podwyższone 
zostały, zwracając przy tćm uwagę na nierówny stó- 
sunek pensyi urzędników cywilnych i wojskowych. Je­
żeli powyższe wiadomości się sprawdzą, to minister 
finansów wniesie w tym celu projekt o podwyższenie 
etatu o 2 miliony talarów.

W ostatnim numerze pisma naszego wspominali­
śmy o tćm, że Kreuz Ztg wykazując zgubność w za­
prowadzaniu obowiązujących ślubów cywilnych, utrzy­
mywała, że środek ten wymyślony prawdopodobnie 
w celu osłabienia wpływu katolickiego kościoła, naj- 
mniejszćj mu nie wyrządzi szkody. Zda iie to popie­
rają niemieckie dzienniki katolickie, dowodząc, że śluby 
cywilne obowiązujące, jak np. w nadreńskich prowin- 
cyach bynajmniej nie przeszkodziły i nie przeszkadzają 
zawarciu ślubów kościelnych. Wedle opinii pism kato­
lickich każdy katolik w tych prowincyach, ślub bierze 
cywilny, ażeby przepisom prawnym uczynić zadość, ale 
zarazem zawiera ślub i kościelny i nie znają .powyższe 
dzienniki przykładu, ażeby który katolik z pominięciem 
kościoła zawarłby! tylko śluby cywilne. To samo dzieje się 
podobno tćż we Francyi, gdziewięcćj zważają na wymagania 
kościoła, aniżeli na przepisy prawa, któreby chciało osła­
bić kościół katolicki ale dokazać tego nie potrafi. 
Dzienniki natomiast liberalne nie posiadają się z ra­
dości, że to, czego nie można było w państwie pru- 
skićm dokazać i dla Prusaków, ponieważ izba panów 
temu się sprzeciwiała, a z nią także i ministrowie hra 
bia Lippe i Muhler, przeprowadzonćm wreszcie zosta­
nie w parlamencie i położy koniec ostateczny sporom 
państwa z kościołem. Zdaniem pism liberalnych obo­
wiązujące śluby cywilne wszędzie gdzie tylko były za­
prowadzone, zbawienny wpływ wywarły i tylko przesąd 
może opierać się tej nowćj reformie i nie widzieć za­
sady moralnćj, jaka się w nićj mieści.

Co się tyczy projektu do prawa prasowego, który 
na najbliższćm posiedzeniu parlamentu miał być wnie­
sionym, to takowy późnićj dopiero przyjdzie pod ob­
rady, ponieważ jak zaręczają pisma zamiarem jest kan- 
clerstwa przesiać wprzódy pomieniony projekt pań­
stwom niemieckim w celu zasiągnienia opinii, zanim 
ostatecznie w radzie związkowćj zostanie załatwionym.

NIEMCY.
$ Beiiic, 17 września. Po kilkakrotnie wzmianko­

waliśmy już, że bezrobocia tak często w Niemczech się 
powtarzające, ich charakter groźny, jaki w wielu miej­
scach przybierać się zdają, sposobność dają prasie nie­
mieckiej do zastanawiania się nad przyczynami socyal- 
nych ruchów, które widocznie się rozpowszechniają 
i w przyszłości strasznym grożą wybuchem. Napomy­
kaliśmy również, że uwagi, jakie spotykaliśmy po dzien­
nikach w tym względzie, nie wchodziły na grunt rzeczy, 
ale obronne tylko w obec ruchów zajęły stanowisko 
i dla tego przez środki charakteru czysto negatywnego 
do żadnego pozytywnego dojść nie mogły rezultatu. Je­
dna tylko z pism niemieckich Kreuz Ztg próbuje sze­
regiem artykułów wstępnych zejść do źródła tego złego, 
które tkwi w ruchach robotników i spółeczeństwu rewo- 
lucyą socyalną zagraża, czyni to wszakże w sposób wła­
ściwy charakterowi politycznemu pisma, które nie bez 
słuszności zasłużyło na nazwę feodalnego pisma. Na 
wstępie swych rozpraw utrzymuje dziennik pomicniony, 
że środki zaradcze proponowane przez liberalne stron­
nictwa polegające na ićm, ażeby wolność stowarzyszeń 
prawnie zagwarantowaną znieść całkióm, raczój zwięk­
szyć są zdolne ruchy socyalne aniżeli im poł żyć tamę. 
Zniesienie wolności stowarzyszeń przeszkodź loby bowiem 
w początkach tym ruchom, ale nie postrzymałoby ich 
w biegu; przeciwnie, ruchy te utworzyłyby sobie koryto 
podziemne, któreby nurtując potajemnie, podkopać z cza­
sem musiały spółeczeństwo i zadać mu cios śmiertelny. 
Lepićjby już było wedle opinii rzeczonego pisma nadać 
absolutną wolność prasy i stowarzyszeń, miałoby się 
przynajmniej to złe przed oczyma, możniby wtedy nad 
niórn czuwać i widząc, dokąd ono zmierza, stósowne do 
obrony obmyślić środki. Ale i ten środek |byłby^chwi- 
lową tylko pomoc.), i stanowczo nie mógłby złemu za­
radzić. Aby je całkiem usunąć, trzeba się starać za­
sypać to źródło, z którego tak niebezpieczne wypływają 
zasady. Niebezpieczeństwo socyalne jest walką podjętą 
przeciwko spółeczeństwu, jak się ono ukształtowało hi­
storycznie i w ciągu wieków wyszło ze stanów. Nie­
bezpieczeństwo to dla tego jest tak groźne, ponieważ 
ten niwelujący wszystko liberalizm skrzętnie mu droszę 
torował przez zniesienie stanów. Dowodząc, że przywró­
cić trzeba koniecznie spółeczeństwu dawniejszy podział 
i do życia przywołać stany dawniejsze albo je stworzyć 
jeśli potrzeba, utrzymuje Kreuz Ztg, że tylko stan rze­
mieślniczy, stan trzeci podjąć może walkę ze zastępem 
socyalistów, który się wytworzył z czwartego stanu. 
Stan rzemieślniczy jest najsilniejszy i najwięcej tćź 
przedstawia żywotnoś i, do niego więc przyszłość należy 
i jemu przypada zadanie zwalczenia socyalistów. Ani 
szlachta, ani duchowieństwo dokonaćby tego nie mogły; 
stan szlachecki, bo przez ducha swego spekulacyjnego, 
przez industryalizm kupiecki swych członków i przez 
stćsunki kredytowe stracił na dawniejszej trwałości i sta­
łości; stan dochowny, bo zbyt jest osłabiony rozterkami 
we własnćm łonie, ażeby mógł stanąć w obec żywiołu 
świeżego i potężnego i wpływać nań lub go przekształ­
cić. Jedynie stan rzemieślniczy zdziałać to powinien i 
od niego tćż spodziewa się Kreuz Ztg zbawienia. 
Alegchodzi teraz głównie o to, ażeby podnieść z dawniej-

po nominacyi na ministra ponownemu w swym obwo­
dzie poddać wyborowi, jednogłośnie znowu posłem wy. 
branym został.

Pod zas pobytu swego w Preszburgu wyznaczył Ce. 
sarz na rzecz tamtejszych ubogich 1000 guldenów Ze 
szkatuły swej prywatnćj. Zresztą przybył cesarz jn$ 
onegdaj wieczorem do Pesztu, gdzie na dworcu przez 
naczelników władz tamtejszych przyjętym został. W pe. 
szcie oczekiwany był wczoraj i arcyksiążę Albrecht•
wielki książę toskański zaś miał się z Pesztu udać zaj 
raz do Gódólló.

FRANCY A.
* W chwili, gd^ to piszemy, deputowani niewąf. 

piiwie opuścili już Wersal, gdyż naznaczywszy sobi0 
termin rozpoczęcia feryi na dzień 17 mb. mocno był; 
zdecydowani niczem się nie dać powstrzymać dłużćj 
wyjazdu. O ile wszakże zgromadzenie, z wyjątkiem je. 
daego tylko deputowanego podziwienia. godnej wytrwa. 
łośei, pragnęło z-odnie j k najrychlejszego wywczasy 
po tyiomiesięcznćj pracy prawodawczej, o tyle różniły 
się zdania pod względem terminu, w którym zgroma. 
dzenie podjąć ma na nowo swe czynności. Podczas bo­
wiem, kiedy część deputowanych żądała odroczenia po­
siedzeń tylko aż do 13 listopada, iu i spełna na dwa 
miesiące, obstawała reszta deputowanych wraz z mini- 
strem spiaw wewnętrznych za przedłużeniem feryi aj 
do 4 grudnia rb. Przeciwnicy propozycyi rządowćj do­
wodzili nie bez słuszności, że skoro izba zbierze się 
na nowo dopiero 4 grudnia, niepodobna jćj będzie przed 
końcem roku roztrząsnąć i uchwalić budżetu na rok 
1872. Pan Lambrecht jednakże uciekł się do argu- 
merita, przeciw któremu nie wiele się dało powiedzieć 
, Zawcześnieby było, odezwał się minister, i niewygo- 
d iie dla panów deputowanych, gdybyśmy wybory d0 
rad jener. lnych naznaczyli na dzień 1 października. 
Urządzimy je tedy 8, powtórny wybór odbędzie się R, 
rady zbiorą się 23, a ponieważ mają prawo zasiadać 
przez miesiąc przeszło, — p zeto.“ Wiadomo, jaką 
wagę przywięzuje więk zość zgromadzenia do działania 
rad” jener .lnych; nie dzi. więc, że wzgląd ten roi- 
strzyg ął kwestyą na korzyść zapatrywania rządowego.

Ze deputowani z tak wielką sk^apliwością czynno­
ści swe zawiesili, któżby im to wziął za złe, kiedy ne 
podlega wątpliwości, że siły ich fizyczne dlużój pracy 
podołać nie mogły? Natomiast bodaj się zdołają 
w obec kraju oczyścić z zarzutu, że poświęciwszy nie­
skończenie wiele czasu rzeczom błahym, zmarnowawszy 
sporą liczbę posiedzeń na bezpłodnych swarach i kłó­
tniach, w końcu sprawy najważniejsze z największym 
pospiechem załatwili bez wszelkićj prawie dyskusyi, 
Dość powiedzieć, że na kilku ostatnich po siedzeniach 
uchwalono cały budżet dodatkowy na rok 1871, prawda, 
że poprzednio bardzo szczógółowo i ściśle roztrząśnięty 
przez komisyą. Przy tćj sposobności znalazł się nawet 
czas do wysłuchania dlugiśj i nudnej mowy jenerała ilu 
Temple’a, który ponowi! obecnie znaną swą interpelacyą 
odnoszącą się do wewnętrznćj polityki rządu. Datćj zło­
żył deputowany p. Brisson imieniem skrajnój lewicy pro­
jekt do prawa o amnestyi dla uwięzionych komuni- 
stó Projekt ten brzmi, jak następuje: Art. 1. Udziela
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AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 16 września. Cala akcya polityczna 

rządu przeniosła się od dwóch dni do sejmów krajo­
wych, gdzie teraz rozstrzygnie się niezawodnie I03 obe­
cnego ministerstwa ostatecznie, ile że akcya rządu wy­
wołała ze strony niemieckiego stronnictwa konstytucyj­
nego czyli centralistycznego akcyą przeciwną, polegającą 
na wstrzymaniu się od ud iału w obradach sejmowych, 
do czego pierwszy dał popęd sejm morawski. Za nim 
niemieccy posłowie nawet owych krajów koronnych, 
gdzie są w mniejszości, oświadczyli już, że pójdą dalój 
solidarnie z swymi rodakami i w tym celu ma się tu 
dziś odbyć mityng, na którym obradować mają nad 
dalsz-im solidarnćm postępowaniem.

Przed kilku jeszcze dniami miało pomiędzy posłami 
niemieckimi panować usposobienie dość umiarkowano; 
przewćdzcy ich ani nie myśleli podobno o wstrzymaniu 
się od uczestnictwa w obradach sejmowych; lecz skoro 
tu doszła wiadomość o cesarskim reskrypcie do sejmu 
czeskiego, zmieniło się nagle usposobienie a nawet naj- 
umiarkowańsi przeszli do opozycyi. Reskrypt ten bo­
wiem przeszedł nawet wszystko, o czćm w ostatnich 
czasach tu mówiono we względzie koncesyi ze strony 
rządu dla opozycyi czeskiój. Uznaje bowiem osobne 
czeskie prawo państwowe t. j. prawa korony czeskićj, 
jest to uznanie, które ma być przypieczętowane korona- 
cyą króla w Pradze.

Otwarcie w ęgierskićj rady państwa dostarcza dzienni­
kom peszteńskim materyału do rozmaitych nad nią 
uwag. „Zycie nasze parlamentarne, pisze pomiędzy in- 
nemi Pesti Naplo, wzięło w ostatnich czasach kie­
runek, który ledwo może być pomyślny dla dobra pu­
blicznego. Mnogość wniosków i mięszanina najrozmait­
szych prac czyniły stósowne załatwienie zadań prawie 
niepodobnóm. R.da państwa tworzy bezustannie prawa, 
o przeprowadzeniu których nikt ani nié myśli. Praca 
zaś jest zupełnie bezkorzystną, jeżeli się robi prawo je­
dno po drugićm, nie pozostawiwszy władzy wykonawczój

zbrodnie lub przestępstwa polityczne popełnione w ciągu 
roku ubiegłego tak w Paryżu jak w departamentach.
Art 2. Amnestya niniejsza nie stósuje się: 1) io 
tych, którzy przed temi zbrodniami lub przestępstwami 
okazani zostali za czyny nie polityczne na karę więzie­
nia lub jeszcze surowszą; 3) do tych, którzy oskarżeni 
są i bądź w postępowaniu kontradyktorycznóm bądź 
zaocznie uznani zostaną za winnych podpalania, morda 
lub kradzieży, w ogóle zbrodni i przestępstw nie poli­
tycznych. — Wnioskodawca nie tylko uz -sadniał pro­
jekt swój względami sprawiedliwości dla wielu, którzy 
od. kilku już miesięcy najniewinnićj może trzymani są 
na g derach a za wy, okiem jeszcze długo czekać będą 
zmuszeni, lecz nadto zwracał uwagę na upadający sku­
tkiem braku robotników handel i przemysł stoliey. Da­
remne jednakże były usiłowania p. Brisson: przy głoso­
wania nad nagłością projektu nawet część lewicy repu­
blikańskiej przeciw niemu się oświadczyła.

Innym dowodem, że większość zgromadzenia w tra- 
ktowan u sprawy Paryża i komunistów nie przestała 
kierować się nienawiścią, jest następująca okol czność.
Przy dyskusyi nad prawem o zawieszeuiu posiedzeń za­
proponował depu owany p. Langlois artykuł dodatkowy, nom( 
mocą którego p Thkrs mógłby w c-asie feryi bądź 
sam bądź tćż za poprzednićm porozumieniem się z tak 
zwaną nieustającą komisyą, która mu będzie dodaną do 
boku, znieść stan oblężenia w departamentach i w Pa­
ryżu. Otóż izba odrzuciła wniosek p. Langlois a tein 
samóm skazała ludność stolicy i niektórych innych czę­
ści kraju na grozę sta. u oblężenia przynajmniój jeszcze 
przez trzy miesiące.

Wreszcie dokonano wyboru kilku komisyi, jako to 
przedewszystkiem wspomnionćj co dopiero komisyi nię- 
ustającćj, która ma być izbą on miniaturę, bo wszystkie 
frakeye reprezentowane są u nićj w stósunku mnićj wię­
cćj odpowiednim ich rzeczywistćj sile liczebnćj w łonie 
zgromadzenia. — Prócz tego wybrano jeszcze komisji 
specyalną, złożoną z 15 członków, celem rozstrząśnięo® 
przedłożonego przez rząd projektu do prawa o radach 
jeneralnych dla departamentu Sekwany, oraz takąż ko­
misyą, którćj stósownie do uchwał zapadłych w sprawi 
przeniesienia ministerstw do Wersalu poruczono trosk? 
o stósowne umieszczenie tymczasowe zgromadzenia 
biur na zimę. Pierwsza z nich ukończyła już P°h°_“ 
swą pracę i oświadczyła się za przyjęciem projektu rzą­
dowego, dla drugićj zaś zażądał na jednćm z ostatni 
posiedzeń izby deputowany p. Peltereau-Yillcneuyeki'' 
dytu 123,000 franków. — Należy bowiem wiedzieć, 
sala, w którćj ¡asiada obecnie zgromadzenie, zbudowan 
jest z drzewa, skutkiem czego opalanie jćj wielkie prze 
stawia niebezpieczeństwa. Albo więc trzeba będzie 
ogrzewania jćj bardzo skomplikowanych użyć PrzJrv, 
dów, albo tćż zgromadzenie przenieść się musi do 1 
nego lokalu. Ileż starania i kosztu zbytecznego, kie) 
palais Bourbon puste tylko zapełniają ławki!

Rozjeżdżających się deputowanych uważał pre J 
dent rzeczypospolitćj za stósowne pożegnać orę. .* J 
które odczytał na posiedzeniu z dnia 13 m. b. 
p. Jules Simon. Drugi ten mesaż p. Thiersa nieszczeg _ 
ne podobno zrobił wrażenie; nawet przyjaciele 1 z
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tyle czasu, by nowe prawa przeprowadzić'mogła.“ Re' ' lennicy prezydenta nie mogą dostrzedz w piśmie J»^ 
form podaje domysły o prawdopodobnem usposobieniu zwykłćj zręczności i taktu. O ile sąd o m^sazu j 
posłów, fizyognomii rady państwa, o konsekwencyach usprawiedliwiony osądzą czytelnicy,, skoro brak mJ. 
zjazdu saizbnrgskiego, dodając w końcu, że przeciw po- nie będzie nam stał na przeszkodzie w podaniu 
wtórnemu odroczeniu rady państwa nie byłoby nic do go w całćj rozciągłości. . . nie lnu
nadmienienia, gdyby tylko posłowie i na czas feryi • Na teraz nadmieniamy tylko, że orędzie n ¿eDi Izie 
otrzymali prace. i wspomina o układach, toczących się pomiędzy r

Węgierski minister sprawiedliwości p. Bitto, który s francuskim a niemieckim w sprawie ewakuacjo v naza- 
wedle przyjętego zwyczaju parlamentarnego musiał się ' większe więc było zadziwienie zgromadzenia, gdy
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8
jątrz (na posiedzeniu z dnia 14 m. b.) zabrał nagle 
los minister spraw wewnętrznych p. de Eémusat, aby 
świadczyć co następuje: „Układy dotyczące art. 7 tra­
ktatu frankfurtskiego były dotąd ciągle w biegu. Wa­
haliśmy się przyznać Alzacyi i Lotaryngii stanowiska 
wyjątkowego, pomimo sympatyi naszej dla ich ludno- 
jci, aby krzywdy nie wyrządzić przemysłowi narodo­
wemu. Lecz postawione nam warunki zdecydowały nas. 
pod warunkami bowiem, które zaraz Panom przedłó­
żmy, Niemcy gotowe są opuścić niezwłocznie drugi 

zajętego kraju: departamentu Aisne, Doubs, Côte 
j’or itd. w ten sposób osięgniemy znaczną oszczędność 
r kosztach utrzymania armii okupacyjnój i kraj nasz
„gwobodzimy dziesięć miesięcy wcześniój niż ustanowił 
traktat frankfurtski. Bylibyśmy pragnęli przedłożyć wam 
jam tekst układu, lecz tekst ten nie jest jeszcze spi­
jany. Z drngiój strony gdybyśmy czekali aż do wa- 
sjego powrotu, tracilibyśmy przez trzy miesiące korzy­
li, jakie nam układ ten zapewnia. Wnosimy więc aby 
¡gromadzenie zechciało upoważoić prezydenta rzeczypo- 
jpolitćj do zawarcia z cesarzem Niemiec układu na na- 
itępujących zasadach: Art. 1. Płody fabryczne Alzacyi 
i Lotaryngii będą miały wstęp wolny począwsy od 1 
rrześnia aż do 31 grudnia. Od 1 stycznia 1872 do 1 
lipca 1872 opłacać będą jednę czwartą cła granicznego 
Następnie opłacać będą od 1 lipca 1872 do 1 stycznia 
1873 połowę tegoż cła z nadmienieniem, iż powyższe po- 
jtanowienia stósują się na odwrót do płodów fabrycznych 
francuskich. Art. 2. W następstwie artykułu 1 departamentu 
Aisne, Aube, Côte d’or i Jura będą niezwłocznie opu­
szczone a liczba niemieckiéj armii okupacyjnój zmniej­
szoną zostanie z 80,000 na 50,000.“ Projekt ten uznało 
gromadzenie prawie jednomyślnie za nagły i nie ulega 
wątpliwości, że jeszcze przed feryami udzieli p. Thier- 
sowi żądanego przezeń upoważnienia.

1867. W początku roku 1870 chcieli go Irlandczykowie 
w okręgu wyborczym Southwark postawić za kandydata 
do parlamentu, lecz n:e przyjął tego zaszczytu z powodu, 
że „żaden uczciwy Irlandczyk nie powinien służyć swo- 
jój ojczyźnie w angielskim senacie.“

ANGLIA.
% Z pośród wielu zawieszeń robót, jakie obecnie 

miały miejsce w różnych stronach Anglii, najbardziéj 
¡wraca uwagę na siebie zmowa machinistów w Newca- : 
stle, ponieważ jest ona nietylko na największą skalę u- ’ 
rządzoną ze wszystkich, ale nawet dotyczy i zagranicz­
nych robotników, mianowicie niemieckich, którzy tam 
sprowadzeni, rychło do domu popowracać byli zmuszeni. 
Wyjm jemy przeto z dziennika Daily Chronicie, wy­
chodzącego w tómże mieście, następujące szczegóły o 
dalszym przebiegu rzeczonego bezrobocia:

„W sobotę upłynęło piętnaście tygodni od czasu, 
w którym ruch się rozpoczął. Dnia 27 maja zawiesiło 
8700 do 8800 robotników pracę, a dziś jeszcze tylko 
2100 jest zapisanych do listy wsparcia tak zwanój ligi 
dziewięcio-godzinnój, tak że w tym czasie 6600 ludzi 
znalazło inne zatrudnienie w Newcastle, lub po za tém 
miastem. Zwyż wzmiankowana liga, która nazwaną zo­
stała, odpowiednio do swego programu dziewięcio-go­
dzinnój pracy, rozdzieliła w czasie tych piętnastu tygo- 
dni około 12,000 funtów szterlingów wsparć, którą to 
sumę otrzymała ze ws ystkich stron Anglii od podo­
bnych stowarzyszeń robotników i podług wszelkiego 
prawdopodobieństwa ludzie ci są w stanie wytrzymać 
przy swojóm strike jeszcze przez kilka tygodni. Fabry 
kanci zapisują sobie jeszcze ciągle robotników z zagra­
nicy. Niezadowolnienię, jakie panuje pomiędzy zagra­
nicznymi robotnikami,' jest tak wielkie, że prawie nie 
ulega wątpliwości, iżby wszyscy opuścili tutejszy okręg, 
gdyby ich zaopatrzono w potrzebne na podróż pienią­
dze. W ogóle sprowadzili fabrykanci w Newcastle o- 
koło 1400 robotników z lądu stałego i z różnych stron 
Anglii, a ponieważ z tych przeszło 300 już to na swój 
własny koszt, już tóż wsparci przez innych, miasto to 
opuścili, przeto tylko jeszcze 1100 do 1200 obcych ro­
botników chwilowo tu pracuje. Rokowania, jakie pod­
jął człowiek izby niższój Samuelson, nie doprowadziły 
dotąd do żadnego rezultatu, ponieważ najznakomitsi 
członkowie ligi objeżdżają obecnie prowincye, ażeby ze­
brać składki na wsparcie świętujących robotników. Przy­
było tóż znowu nieco świeżych sił roboczych.“

Przygotowania do właściwych manewrów w Adlers- 
hott nareszcie się rozpoczęły, a wojska przez ulewy dni 
ostatnich nabyły wyobrażenia o przyjemnościach kam­
panii. Dnia 9 b. m. odbył się w hotelu Qneen’a w A- 
dlershott bankiet na cześć mieszkających tam zagrani­
cznych oficerów. Nazajutrz oczekiwano przybycia jene­
rała Blumenthala i majora Alten, którzy wspólnie z peł­
nomocnikiem wojskowym majorem Roerdaauz reprezen­
tować mają armią niemiecką. — Rosyą reprezentować 
będzie hrabia Preobrażeński i pułkownik Lauch, Fran­
cyą podpułkownik baron de Berge, podpułkownik xle 
Mauray i baron Grancy.

Podczas kiedy cesarzowa Eugenia wyjechała do Hi­
szpanii, przybył mąż jój z księciem cesarskim do wód 
morskich w Torquay, ażeby tam zabawić z jaki miesiąc. 
Pomimo, że cesarz prosił, ażeby się wstrzymano od 
Wszelkiego przyjęcia uroczystego, korzystano z przybycia 
jego, ażeby mu sprawić owacyą.

Lord Granville, minister spraw zagranicznych, prze­
pędza ferye swe na zamku Walmer pod Dover.

Jak donosi Morning Advertiser, wybrała „rada 
jeneralna“ stowarzyszenia „Internationale“ w Londynie 
pana L. P. M’Donella jednogłośnie swoim członkiem 
i „sekretarzem dla Irlandyi.“ Wiadomość ta jest wa­
żniejszą, niżby ją na pierwszy rzut oka uważać można, 
gdyż nowy sekretarz dla Irlandyi jest mężem, posiada­
jącym wielki talent organizacyjny, zapatrywań najskraj­
niejszych, i wielkich wpływów na Irlandyą i Amerykę, 
gdzie się dał poznać przez udział swój w ruchach fe- 
niańskich. Jest on tym samym M’Donnelem, który 
podczas ostatniój wojny pewną liczbę Irlandczyków jako 
iozórców chorych, w rzeczywistości zaś jako szeregow­
ców do Francyi wysłał, i z powodu tego przekroczenia 
przeciwko prawom neutralnym odsiedzieć musiał trzy 
miesiące w więzieniu śledczóm. Bieg życia tego męża 
jest zajmujący, przeto przytaczamy podług Morning 
A dvertiser z niego co następuje : Przed mniój więcój 
iziesięciu latami przyłączył się M’Donnell, wówczas stu­
leni ,na katolicsióm uniwersytecie w Irlandyi, nasam- 
przód do ruchu. narodowego i od tego czasu brał 
udział w wszystkieh najskrajniejszych ruchach rewolucyo- 
nistów irlandzkich. Redagował jeden po drugim kilka 
izienników irlandzkich, które policya przytłumiała, a lubo 
był właścicielem wielkiój firmy kupieckiój w Dublinie, 
odgrywał główną rolę w bractwie św. Patricka, które 
Publicznie popierało sprawę Fenian. W roku 1866 are­
sztowano go i więziono przez 10 miesięcy, ponieważ 
tworzył, jak się sam do tego przyznał, „główne cen­
trum“ Fenian dla Irlandyi. Wypuszczony z więzienia, 
Płożył w Westmeath IrishStar, lecz policya uczyniła

c nie t“u tamtejszy pobyt tak nieprzyjemnym, że zaprzestał 
ądem dennika tego wydawać i powróć ł do Anglii. Tu czyn- 
Tém 5ïm był jako sekretarz związku amnestyjnego i jako 

Organizator sławnych demonstracji w Hyde-Park w r.
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Telegramy
Wersal, 16 września. Zgromadzenie narodowe. Na 

dzisiejszóm posiedzeniu, które o dziewiątój wieczorem 
się rozpoczęło, odczytano sprawozdanie komisyi, doty­
czące kwestyi ceł alzacko-lotaryngskich. Komisya wnosi 
0 przyjęcie wniosku z kilku modyfikacyami następnemi: 
Import alzacko-lotaryngskich towarów przemysłu ogra­
niczyć się ma do produkcyi z roku 1869. Od towarów 
alzacko lotaryngskich, przechodzących przez Francyą, 
opłacać się będzie całkowite cło. Zmniejszenie ceł d’a 
w miankowanych towarów ma nastąpić na mocy taryf 
celnych, przejętych w ostatnim czasie w zgromadzeniu 
narodowem. Dodatki do cła wchodowego, które mniój 
więcój w roku 1872 ogólnie mają wejść w życie, mają 
być całkiśm zaprowadzone. Przy dyakusyi nad tym 
przedmiotem żąda Raoul Duval odroczenia rozpraw. 
Buffet żąda, ażeby pomienioną kwestyą gruntownie roz­
trząsano. Poczóm Thiers oświadczył, że rozprawy przez 
kilka miesięcy już trwają; w obecnej chwili zakończyć 
je trzeba a on nie mógł innćj w tym celu wybrać 
chwili Chciał on przez szacunek, jaki ma dla zgroma­
dzenia narodowego, przedłożyć mu w zarysie konwen- 
cyą, ażeby jak najprędzój zakończyć rokowania, które 
dotychczas jeszcze trwają. Wypłata natychmiastowa 
czwartego półmiliarda wekslami wywołałaby monetarną 
kryzis. Według niego spłata czwartój części resp. po­
łowy cła wchodowego za rok 1872 dostatecznie zrówno­
waży import produktów alzacko-lotaryngskich, których 
konkurencyą wytrzymała Francya bez żadnego cła do 
tój chwili. Gdyby nawet przemysł w ostatnich trzech 
miesiącach bieżącego roku miał przez to ucierpieć, to 
nie byłoby to dowodem patryotyzmu, zastanawiać się teraz 
nad tóm. czy mamy przystać na warunki ofiarowane 
a zmierzające do przyszłój ewakuacyi ziemi frąncuskiój. 
(Oklaski). Utworzone być mają syndykaty w Alzacyi 
i Lotaryngiii, które kontrolować mają towary przesyłane 
do Francyi, i francuska władza celna czuwać będzie 
gordwie nad niemi. W końcu oświadcz» Thiers, że się 
zgadza na modyfikacye, proponowane przez komisyą. 
Mowę Thiersa przyjęto oklaskami. Projekt przyjęto 
następnie tak jak wyszedł z kominyi 533 głosami prze­
ciwko 31. Sesyą, zamknięto o 12 godzinie 45 minut 
w nocv.

Wersal, li!> września. Spodziewaią się, że Thiers 
będzie obecnym na dziś odbyć się mającćm posiedzeniu 
ko wisyi, w którój się toczyć mają obrady przedwstępne 
nad projektem dotyczącym alzacko-lotaryngskich kwestyi 
celnych. Nadzieja, że przyjdzie w kwestyi tój do poro­
zumienia, utrzymuje się Załatwienie projektu ma 
w każdym razie nastąpić jeszcze przed odroczeniem izby i na 
przypadek, gdyby obrady w komisyi nadspodziewanie się 
przewlokły, jeszcze dziś wieczorem łub jutro odbędzie 
się dalsze posiedzenie. — Jak donoszą z Lyonu i St. 
Etienne telegrafem, odbywa się oddawanie broni przez 
gwardyą narodową, które podług rozporządzenia władzy 
w 48 godzin ukończone być powinno, w największym 
spokoju.

Praga, 16 września, 
sejmu czeskiego niemieccy 
czytanóm zostało odnośne 
sadniali swoję nieobecność 
testowali przeciwko wsz lkim 
tegoż sejmu jako przeciwko

Na dzi iejsze p siedzenie 
posłowie nie przybyli i od- 
oświadczenie. Niemcy uza- 
nielegdnością sejmu i pro- 

ewentualnym uchwa*om 
nieprawnym. Następnie

odczytano doniesienie o złożeniu mandatu członków wy- 
działa krajowego. Namies n k oświadcza, że odczytane 
oświadczenia przeszłe rządowi do wiad mości; tymcza­
sowo powołuje się na odpowiedź nam estnika na 6 po­
siedzeniu sesyi z roku 1870. (Hrabia Mensdorff oświad­
czył wtedy, źe sejm uważany jist za całkióm legalny) 
Przez rząd przedłożone projekty przekazane zostały ko­
misyi złoźonój z 30 członków, poczóm sej n odroczono, 
dopóki prace w komisyi nie zostaną ukończone.

Berno, 16 wrześna. W morawskim sejmie uznano 
wszystkie wybory włącznie z wyborami wielkich właści­
cieli dóbr w drngióm ciele wyborczóm za ważne a j o- 
tóm rozpoczęto odbierać przysięgę.

Paryż, 16 września. Jak donosi Journal Offi­
ciel, wybrano Kolb-Bernard’a prezesem, Laurent’» se­
kretarzem komisyi wyznacz nój do zbadania projektu 
układowego, dotyczącego spraw celnych Alzacyi i Lota­
ryngii. Pod względem usposobienia biur zgromadzenia 
narodowego w obec układu mówią w kołach parlamen­
tarnych, źe czt-ry biura oświadczyły się za przyjęciem 
układu bez zmiany, podczas kiedy siedm było za odrzu­
ceniem a cztery układ przyjąć tylko chciały pod pe- 
wnemi zmianami.

M»tz, 15 września. Król saski przybędzie tu dziś 
wieczorem i zabawi dwa fini.

iirubseli, 15 września Journal de Bruxelles 
donosi, że rząd hiszpański zniósł w skutek reklamacyi 
zaniesionych przez rząd belgijski całkióm kwarantannę 
dla okrętów przybywających z Antwerpii.

Kragujcwacz, 16 września. Książę przybył tu 
z członkami rejencyi i przyjęty został z zapałem przez 
całą ludność. Jutro zagajoną zostanie skupczyna.

Pary i, 17 września. Wszystkie dzienniki chwalą 
uchwałę zgromadzenia narodowego w alzackiój sprawie 
celnéj, ponieważ takowe uwalnia 6 departamentów od 
niemieckiéj okupacyi. — W tym tygodniu zmniejszyła 
się znaczna liczba wypadków śmierci w stolicy. Umarło 
827 osób, podczas gdy w przeszłym tygodniu umarło 
943.

prezesa Koła polskiego na sej- 
. dr. Szumana odebraliśmy następu-

* Od pana 
mie pruskim p. 
jące pismo:

„Szanownym obywatelom, którzy na bankiecie dla 
posła sejmu rzeszy pana Wład. Taczanowskiego 
danym, wznieśli toast na cześć Koła sejmowego izby 
pruskiój i mnie o tem telegramem zawiadomili, tak 
imieniem kolegów moich, jak mojóm własióm, oświad­
czam najszczersze podziękowanie za zaszczyt, który po­
czytuję za podnietę do postę owania nadal na drodze, 
jakiój w występowaniu naszóm politycznóm dotąd się 
trzymaliśmy.

H. Szaman,
poseł odolanowsko-ostrzeszowski 

do izby pruskiój.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 18 wrześni». Dziś rozpoczęły się w naszem 

mieście siódme tegoroczne roki aądn przysięgłych dla miasta

Poznania i powiatów poznańskiego, szamotulskiego, obornickiego, 
średzkiego, śremskiego i wrzesińskiego pod przewodnictwem dy­
rektora sądu powiatowego Spitzbartha z Rogoźna. W Między­
rzeczu zaś rozpoczną się od dziś za tydzień dnia 25 bm.. czwar­
te teg roczne roki sądu przysięgłych dla tamtejszego okręgu pod 
przewodnictwem dyrektora sądu powiatowego Moisitzig z Gro­
dziska.

— * Egzamin publiczny wszystkich klas tutejszego gim- 
nazyum katolickiego św. M»ryi Magdaleny odbędzie się, jak się 
dowiadujemy, w piątek dnia 29 bm., publiczny za aktus, tudzież 
uroczyste zamknięcie roku szkolnego w sobotę, dnia 30 września, 
poczóm się rozpoczną ferye św. Michalskie.

— * Droga do Lipska z naszego miasta orawdopodobnie
już w listopadzie skróconą zostanie znacznie, gdyż podług wia­
domości zawartéj w Berliner Börsen Z tg zamierza d.yrekcya 
kolei żelaznój halsko-gubeńsko-żórawskiój jue w 1 stopadzie otwo­
rzyć prze-trzeń z Kociborza do Delitscb, zkąd prowadzi już ko­
lej do Lipska. W takim razie stałaby się droga do Lipska 
jeszcze krótszą, niż ta. którą otwarto z dniem ) bm na Grossen- 
balm-Priestewitz. — Również paznańsko-tornńska kole] żela­
zna ma być otwartą z dniem 1 stycznia 1872 r. z naszego mia- 
sta. Czy będze podobnćm do tego czasu ukończyć wszystkie 
roboty ziemne, tudzież mosty, zależeć to będzie głównie od po­
wietrza, jakie w nadchodzących miesiącach mieć będziemy. Od 
punktu, w którym kolej żelazna przerzyna źwirówkę bydgoską, 
już jest wykończona przestrzeń do Trzemeszna, na 8 mil długa; 
tak samo daleko już są posunięte prace od Torunia a raczej 
Bydgoszczy na Inowrocław i tylko na przesteńi, ztamtąd do Trze­
meszna, 57, mil długiój, roboty są nieco opóźnione, lecz i tam 
teraz z całą je energią podjęto. .

— * Z 5 brygady artyleryl powraca 4 i 7 kompania ar- 
tyleryi fortecznćj które dotąd stały w fortach paryskich od 
frontu wschodni go, dnia 22 bm do Poznania i Torunia.

— » Kandydata wyżs ego stanu nauczycielskiego Schram­
ma mianowano nauczycielem etatowym przy królewskiétn gimna- 
zyum w Bydgoszczy

— * Dnia 9 bm. odbył się popis ustn • jednego abitury- 
euta przy gimnazjum simuitannćm w Gnieźnie pod przewo­
dnictwem radzcy rejencyjnego i szkólnego p. doktora Milewskiego; 
abituryenta t go uznano za dojrzałego.

— * W Kostrzynie zachorowały do przeszłego piątku 
na cholerę 63 osoby, z których 86 umarło.

— * O nieszczęściu wydarzoném przy budowle kanału 
na ulicy Wilheimowskiéj piszą do niemieckich gazet z miejskich 
kót administracyjnych: Gazown ą nabawiła onegdaj budowa ka­
nału na WilhTmowskiéj ulicy niemałego kłopotu, gdyż ziemia 
od kanału się zapadła i połamała rury gazowe w kilku miej­
scach. Gaz ulotnił się dwoma wielkiami otworami w rurach 
w powietrze, co robotnicy dopiero nazajutrz spostrzegli i dziury 
pozatykali Ponieważ aawalenie w nocy nastąpiło, przeto wcale 
nie jest wiadomém, jak długo się gaz ulatniał. Straconą przez 
to została nie tylko nocna produkeya gazu, ale nadto znaczna 
część zaoasów gazu, którego przez dzień nie zdołano napowrót 
pozyskać. Skutkiem tego wieczorem zabrakło gazu i od 9’/» do 
11 godziny płomienie gazowe bardzo nejasno się paliły. Oba­
wiają się, żeby nieszczęście to nie powtarzało się przy budowie 
kanału i że rury wi dociągowe mogłyby zostać nadwerężonemi, 
coby jeszcze daleko gorsze miało skutki Robota przy kanale 
jest sama przez się bardzo trudna, po ieważ kanał daleko głę 
biéj jest położony, niż rery gazowe i wodoc ągowe Ażeby przy 
dalszych wypadkach być w Btanie nieść zaraz ppmoc, trzeba pe­
wnie będzie tam postawić na noc sLóża.

— * Staro zakonni mieszkańcy Królestwa Polskiego tu­
dzież sąsiednich stron cesarstwa w Galicyi mają zwyczaj zjeż­
dżania się w święta Nowego Roku w miesiącu wrześniu do osady 
Kock, w powiecie łukowskim gubernii siedleckiéj, do miejscowego 
rabina. Doświadczenie lat poprzednich okazało, że. grasująca 
w niektórych okolicach, tak jak w czasie obecnym, cholera, 
szczególnie się tam wzmagała, gdzie miało miejsce znaczniejsze 
zgromadzenie ludzi. Dla zapobieżenia więc szkodliwym następst­
wom wzbronił rząd moskiewski odbywania pielgrzymki do ra­
bina w Kocku.

— * Z rezerwistów załogujących tu pułków wyjechało 
ztąd onegdaj około 1000 ludzi.

— * W nrze 36 Przeglądu Katolickiego z 7 bm. a- 
mieszczona jest korespondeneya z Pabianic, odkrywająca nowe 
szczegóły o rodowodzie przodków astronoma Mikołaja Kopernika. 
Korespondent miał w ręku swoich ślady w aktach kościoła w Pa­
bianicach pozostałych, z których daje się widzieć, źe kościół ten 
do kapituły krakowskiej należał. Według dawniejszych history­
ków, dziad astronoma Mikołaja Kopernika orzybył w roku 1396 
z Czech do Krakowa i używany był przez wspomnioną kapitułę 
do posług dóbr pabianickich, jeździł często z Krakowa do Pa­
bianic i był z r.rofes i powroźnikiem. W Pabianicach poznano 
Kopernika, oceniono jego cnoty i polecono go kapitule krakow­
skiej. Ojciec astronoma mógł być ekonomem lub rządzcą zamku 
pabianickiego, a syna lepiéj wychowawszy polecił kapitule bra- 
kowskiéj. Siady twierdzenia tego pozostały w aktach wspomnio- 
nego kościoła i w tradycyi żywej, gdyż żyje tam jeszcze do dziś 
dnia Wojciech Kopernog. Jeżeli więc kto chce pole ać na pisa­
rzach niemieckich, którzy Kopernika mianują Niemcem, może 
z rodziny pochodzącój z Vegtfalii, gdzie dotąd podobno znaleść 
można wielu chłopów zowiących się Copern, to naprzeciw temu 
twierdze iu postawić można, że oprócz dwóch Kopernosrów i Wa­
wrzyńca Kopernika, znajdujemy w bistoryi dóbr pabianickich 
>’awł& Kopernika. Daléi korespondent cytuje in extenso kilka 
metryk, w których rodzina Koperników raz Kopernog, to znowu 
Kopernok, to wreszcie Kopernik, jest wspominana, co pochodzi 
z nieustalonej podówczas piiowni. Prawdo odnbnie rodzina Ko­
perników nie przyszła z Czech, ale z ziemi Sieradzkiej, dóbr Pa­
bianice, do Krakowa.

— * Erazm Bończa Skarżyński umarł dnia 12 b. m.
w Aleksandrowicach majętności wiasuéi, oficer wojsk polskich 
z pułku grenadyerów, ozdobiony krzyżem Virtuti militari, mając 
lat 67. Od upadku Warszawy wraz z czterema braćmi nie usu­
wał sie nigdy od wszelkich objawów narodowych, a nawet pory­
wów, chociaż doświadczenie wojenne nie dozwalało mu ufać w 
pomyślny ich skutek. Na nim wygasło jedna linia męzka rodu, 
którego przeznaczeniem było niegdyś przelewać krew na kre­
sach ojczyzny. Skarżyński ożeniony był naprzód z wdową po 
hr. Wilhelmie Żeleńskim, a następnie z córką jenerała Kraszew­
skiego. (Czas.)

— * Czytamy w Gazecie Toruńskiej: Budowa tutej­
szego mostu drewnianego na Wiśle tak żwawo postępuje daiéj, 
że prawdopodobnie jeszcze przed 22 października będzie mógł 
być oddany do nżytku publiczności

— * Na szkołę w Batlgnolles otrzymaliśmy od Stefcia 
Żuoańskiego 1 tal., cd p. B. S. 15 sgr. Razem więc złożono 
8 tal.

-- * Na budowę teatru polskiego w Poznaniu złożono 
na ręce pana Teodora Żychlińskiego, delegata spółki tea­
tralnej na Galicyą całą, następujące dalsze składki: pp. JE. Ka­
zimierz hr. Krasicki 50 złr., Szaezko, Ukrainiec 1 złr, M. hr. 
P. z Didatycz 50 złr., kasyno mieszczańskie we Lwowie 100 złr.
(i. akcya na imię prezesa p. Franciszka Bałutowskiego), z admi- 
nistracyi Gazety Narodowéj 174 złr 80 ct. (włącznie z ak­
cya Józefa hr. Miączyń kiego z Polikarp), Franc, hr. Mycielski 
z Wiśniowy 109 złr (1 akcya), Józef hr. Męciński z Kobierzyna 
15 złr., dr. Karol Kaczkowski z Tarnowa 10 złr., za łaskawem 
pośrednictwem posła dr. Hoszarda: dochód z przedstawienia ama­
torskiego w Bochni 82 złr. 1 cent., Leon Bętkowski 5 złr., po­
seł Teodor Biłous 2 złr., poseł Franc. Trzecieski 100 złr. (1 ak­
cya), adwokat dr. Emanuel Roiński 100 złr. (1 akcya), dr. Wój­
cie, h Wołek 2 dukaty w zlocie, dyrektor banku Edward Simon 
50 złr. (dopłacone do poprzednio p. Bełzie wręczonych 50 złr. 
czyli 1 akcya) Ogółem wpłynęło zatóm 8384 złr. 81 ct. 1000 
franków 13 talarów i 2 dukaty.

Obok tego czytamy w Dzienniku Polskim: Panu Ed­
garowi, który dochód z wieczora deklsmatorskiego ofiarował na 
rzecz poznańskiego teatru, oaléj obywatelom, którzy raczyli się 
zająć urządzeniem teatru amatorskiego w Bocbni i osobom, które 
w przedstawieniu wzięły udział, składam niniejszém w imieniu 
Rady Nadzorczéj serdeczne dzięki.

P. Hilary Treter, wiceprezes rady powiatowéj przemyślań- 
skiśj raczył się podjąć zbierania składek na rzecz poznańskiego 
teatru narodowego w okolicy Glinian i Przemyślan, o czém oby­
wateli tamtejszich zawiadamiam.

Lwów', (Hotel George) 14 września.
Teodor Żychliński.

— * Stary żołnierz, który stracił nos skutkiem rany 
podczas oblężenia Paryża, przyszedł do znajomego jenerała i pro­
sił go, żeby mu pomógł do otrzymania posady. Jenerałowi wy­
dał się beznosy żołnierz tak śmiesznym, że się bez ogródki za­
pytał :

— Do stu piorunów! gdzieżeś stracił nos?
Żołnierz na to:
— W tej samej bitwie, w którój panie jenerale straciłeś 

głowę. (Kraj.)
— * Monsignor Falclnelll, nuneyusz papieski w Wiedniu, 

przybył do Krakowa 14 września wieczornym pociągiem wiedeń­
skim dla poświęcenia kościoła, wystawionego przez pannę Tal­
bot. Przyjmowali nuncjusza na dworcu kolei żelaznój ksiądz 
biskup Gałecki na czele licznie zebranego duchowieństwa i wice-

prezydeut miasta dr. Szlachtowski. Po stosownych do okoli­
czności przemówieniach w języku łacińskim, nuneyusz w przygo­
towanych powozach i z pochodniami odprowadzony został na 
Kleparz do domu XX. Misyonarzów, gdzie zajął mieszkanie na 
dni kilka, albowiem w niedzielę ma poświęcić kościół, a w po­
niedziałek o Ibyć w nim pierwszą mszą św. Przybycie nuncju­
sza pomimo późnśj po.y ściągnęło mnóstwo ciekawych na dwo­
rzec kolei. (Czas).

— * Tunel przez Mont Canls. ' ierwszy pociąg kolei że­
laznój z inżynierem Grattoni, naczelnym dyrektorem kolei żela­
znych w Górnych Włoszech i wieloma wyższymi urzędnikami 
dnia 12 b. m. przebył tunel pod górą Cenis. Pociąg stanął na 
północnej stronie w 40 minutach; najniższa temperatura w wa­
gonach w głębi tunelu była 25 stopni C. (20 stopni R). Po 
dwóch godzinach pociąg odbył napowrót tę drogę w 55 minu­
tach; tunel był już wtedy zupełnie wolny od dymu. Próba po­
wiodła się zupełnie.

— * W Królewcu dnia 14 b. m. zachorowało ni cho­
lerę 68 osób, umarło 52; dnia 15 b. m. zachorowało 74 osób 
a umarło 46. — W Gdańsku zachorowały w dniu 16 b. m. trzy 
osoby i trzy tól umarły. — Tak samo w Elblągu dnia 15 bm. 
— W Szczecinie zachorowały tegoż dnia trzy osoby, jedna 
umarła. .

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 19 września, J a- 
nuarego męczennika; w kalendarzu słowiańskim Krzenimira. 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 41, zachód o godzinie 6 mi­
nut 6.

Długość dnia 12 godzin 37 minut.
Dnia 19 września 1019 r. Bolesław Wielki zdobywa Kijów 

i bramę złotą szczerbcem zaznacza. — 1551 urodzenie Henryka 
Walezyusza. — 1640 śmierć hetmana Krzysztofa Radziwiłła. — 
1619 Bogdan Chmielnicki uroczyście przeprasza króla za bunt 
podniesiony. — 1676 Jan Sobieski oblężony pod Żórawnem. — 
1791 bitwa pod Brześciem.

Wronki, 16 września. (Targ na remonty. — Opa- 
danie Warty.) Dnia dzisiejszego odbył się tutaj pierwszy 
raz w okolicy naszej jarmark na remontę wojskową; d’-stawiono 
z okolicy ogółem 15 źrebaków, z tych wybrano 11, a 4 rasy tra- 
keńskiój dla słabyoh ócz odstawiono. Zapłacono najwyższą cenę 
220 a najniższą 130 tal. O ile dowiedzieć się mógłetn byli wła­
ściciele- z ceny zadowoleni. Także i komisya remontowa chwa­
liła gatunek koni dostawionych i spodziewamy się, że to 
będzie bodźcem dla okolicy naszej, -aby na przyszły jarmark 
licznićj potrzebnych źrebaków dostawiła. Co daj Boże, a z tego 
pozna świat, że i nasza okolica w każdym względzie z czasem 
postępuje.

W końcu nadmienić mi wypada, iż woda w Warcie tak 
teraz spadła, że 7 statków dla małej wody z ziarnem w górę 
dalćj płynąć uie mogą. Mamy nadzieję, że i tu rząd potrzebne 
środki przedsięweźmie aby koryto rzeki prowincyonalnój. uregu­
lować, boć i ta komunikacya nie mały ma wpływ na nasze sto­
sunki gospodarcze i haudlowe.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
* Gdańsk, 16 września. Pogoda dość piękna, sucha z sil­

nym wiatrem zachodnim i północno-zachodnim.
W Anglii w początku tygodnia przy słabych dowozach 

krajowych ceny pszenicy angielskiej podniosły się na wszystkich 
placach o 1 szyb, zagranicznój zaś o 1 do 2 szylingów na kwar- 
terze. W następnych dniach pokup wprawdzie się zmniejszył, 
lecz polepszenie cen «szędzie utrzymało się, bo rezultat żniwa an­
gielskiego, szczególniój w hrsbstwach północnych mało zadowal- 
uiający, zapasy starój przenicy po więkssćj części już wywie­
zione do Francyi a w Nowym Jorku i Montreal ceny pszenicy 
o 4 szylingi w przeciągu 10 dni się podniosły.

Jęczmień żądany po cenach zeszłotygodniowych.
Groch nieco droższy.
We Francyi tranzakeye mniej ożywione, jednakże psze­

nicę zagraniczną dobrói kondycyi płacono o 50 cent, drożej niż 
w zeszłym tygodniu. Towar krajowy ma trudny odbyt, ponieważ 
w większej części średniego gatunku i co do kondycji wiele 
pozostawia do życzenia, Zyto mniej ofiarowane utrzymało się 
w cenie bez zminy.

W Belgii pomino znacznych zapasów składowych ceny 
utrzymują się. W Holandyi narzekają» powszechnie na rezultat 
żniw, ceny zbożowe jednaże się nie'3podniosły.

Nad Renem ceny się wzmacniały, również w Berlinie w po­
czątku tygednia w ostatnich dniach jednakże ceny żyta i psze­
nicy s:ę obniżyły.

Na naszym placu chęć do kupna nie była wprawdzie 
ogólną, jednakże ceny pszenicy starej podniosły się o 1 do 2 tal, 
świeżój zaś o 2 do 3 tal. per ‘2000 funt., przy ezem głównie wy­
borowe ziarno chętnych znajdowało kupców. W dwóch ostat­
nich dniach, wszystkie gatunki pszenicy trudniejszy miały odbyt, 
ceny się chwiały z tendencyą do cofnięcia się. Zyto polskie za­
niedbane, świeże krajowe . rzy małych dowozach płacono drożej 
niż w zeszłym tygodniu.

Jęczmień i groch świeży dobry mają odbyt.
Sprzedano w tym tygodniu: pszeniey cent. 50000 czyli ton 

2500, żyta cent. 2000 czyli ton 100.
Płacono za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:

za szefel beri, 
wag. h«l, tal. ag. tah tg. tal. >g. tal. ag 

Pszenica wysoko-pst-a szkl. 127—131 80 — 82 _ ~ 
jasno „ 126 -130 78 — 80 —

pstra 126—128 76 — 77 10
świeża wysoko-pstra 126—128 78 — 77 10 

wys. pstr.iszkl. 123—129 75 — 78 10 
120—122
113-128 
103—107

Żyto polskie stare 
„ świeże 

Jęczmień świeży 
Grochu 
Rzepik

46 — 47 15
42 15 51 15
43 - 45 —

47----- 49 —
115-117 15

Aleksander Makowski i Sp,

3 12-3 16 
3 9£-3 12 
3 7-3 8t 
3 94—3 15
3 ló|-3 10 
1 26-1 28 
1 22—2 3 

1 164—1 13| 
3 22- 2 64 
3 22-4 6|

PRZYBYLI DO POZNANIA
f dała 18 września.

Radlic-Haza z Kalisza, pani Rembielińska z Warsza- 
Grudziński z fam. z Drzązgowa, pani Moszczeńska 

z Wiatrowa, Pepłowski z Berlina, Teofil i Kazimierz Tomie- 
cki z Warszawy, Świecimski z Król. Polskiego, Maleszewski 
z żoną z Król. Polskiego, pani] Kaplińska z Miłosławia, dr. 
Gałęzowski z Paryża, Stablewski z Szlachcina.

HOTEL PiRTSKI. Daszkiewicz z Król. Polskiego, Długołęcki 
z Goranina. pani Chmielewska z Jaraczewa.

HOTEL RZYMSbL Hr. Przezdziecki z Krakowa, Radoliński 
z Jarocina, hr. Gutakowski z Turwi, student książę Sapieha 
z Krakowa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Łącki z Konina, Drwęski z 
Starko w ca*

OEHMI -A HOTEL FRANCUSKI Grudzielski z żoną z Zale- 
szyna, Liszewski z Rawicza.

HOTEL BKRLIŃSKI. Jaraczewski z Kopanina, Robowski z 
Zbyszewic.

BAZAR, 
wy, hr.

^iatiomo&ei sietdowe.

Ceny targowe
w mieście P znaniu.

Dnia 18 września.

Ce n a.

Najwyż.
tal. 8<r. fn.

Średnia.
tal. BgT. fa.

Najniższa
tal. sgr. fen

Pszenicy pięanej, szefel po 84 tnt. 3 5 — 3 1 1 3 3 — —
• średniój » 0 0 2 27 6 2 26 3 2 25 —
» pośleJ. » 0 0 — — — — 1 — _ — _

Żyta ciężkiego * 80 0 2 — 1 29 — 1 28 9
• średniego • 0 0 1 27 6 1 27 — 1 •26 9
. pośledn. 0 0 0 1 26 — 1 25 6 1 25 —

Ję zmienia wielk. • 0 — — — — — — — —
drobn. A 0 0 — — — — _ _ — —

Owsa starego 0 50 0 — — — — — — — —
- nowego 0 0 1 — — — 29 — — 28 —

Grochu na paszę 0 90 0
Repiu zimowego 0 0 0 — — — — — — — — —
Rzepiku zim>wego J 74 0 — — — — — — — — —
Rzepin litowego M 0 0 — — — — — —
Rzepiku atoweg 0 0 0 — — — — — — — —
Tatarki 0 70
Perek 0 100 0 —. 20 — — 18 _ — 17
Wyki 0 90 0 — — — — — _ _
Łubin żółty 0 9ô 0 — — — — _ — _ _ 1

. niebieski 0 90 0 — — — —. _ — _ _
Koniczyny czerw, cent po 100 tant —
Koniczyny biaíéj ¡ 0 1-

—Q —

Poznańskie stare 3’|, % listy zastawne — tal. płac. 
Potnańskie nowe 4% listy zastawne 90’/, tal. płacono. — rozn. 
lis :y rentowe 93 tal płac — Posn obligacye pow. 97 taL żąd. 
— płacono, — Poznań oblig. miejskie 5% 97 tal. pł. — Akcye 
banku prow. pozn. — płacono. Banknoty polskie — tal. płc.



4
Akcje poznać, banku realno-kredytowego — tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Pó’nocnc-niemiecka pożyczka związkowa 101 tsl. 
żądano. — Rosyjskie banknoty 80’/, tal. żąd Starogrodz.-poznać, 
akcye kol. — płacono.

Żyto wypowiedz. 75 węcpli; na wrzesień 47, wrzedeń 
październik 47, ra jesień 47, październik - listopad 47'/,, 
listopad - g: udzień 47’/« grudzień-styczeń 1872 r. — talara.

Ot owita: iz beczką), wypow. — kwart, na wrzesień 16*/,, 
październik. 16'/,„ listopad 15'/n, grudzień 151’/«, styczeń 1872 
rok. — tak, luty 1872 roku—taL, w miejscu bez beciki^-, kwie­
cień-maj w związku 16% tal.

iniełda berlińska', 16 września.
Mimo wielkie święto żydowskie był usposobienie giełdy 

pomyślne a obrót ożywiony; mianowicie obiegały w wielkich su­
mach akcye kolei galicyjskiej Karóla Ludwika i to po znacznie 
wyższych kursach.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (4%%) 99% płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’/, płac. Obi. pstwa (3’/,) 815’/, 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 119 płac.

List s&sŁ: Żachod.-prusk. (3%) 79’/, płacono, dto (4%) 
89'/, płac., dto (4%%) 95'/, płac. Pozn. nowe (4%) 90'/, płac. 
Ust. rent. Pozn. (4%) 93 płac. Prusk. (4%) 93'/, płac.

Walory sagranlos.; Austr. rent. srbr. (4%) 58 płac.

Í4,/’°Í85S4-~ '•PlaC; L°8'y Z r‘1854 -78,/,-ęłC'Rent, papier.
Losy kredyt, z r. 1858 102'/, płac. Losy z r. 1860 (5%) 85% 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 76'/, płac. Rosyjska pożyczka
prem. z roku 1864 (5%) 131 żądano. Rosyjska-polska
oblig. skarb. (4%) 71% płacono. Polskie certif. Lit. A. po 
300 złp. (5%) 93% płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%)
102 płacono. Polsk. listy zast, 3 em. w rs. (4%) 71
płac. Listy likw, 59% żąd. Włoska poż. (5%) 58’/, płac. 
Rumuńska poż. (8%) 88’/, płac. Rumuńskie oblig. kel. (7‘/„%) 
40', —41'/, płac. Turecka pożycz. 44’/, płac. Ameryk, pożycz. 
(6%) 96 płac. Akcye kolei żela z. Kol.mind. 165'/, pLcono. 
Galie. Karóla-Ludwika )06%—7% płac. Austr jacko-Sruaci)'. 
212%—%—%—% płac. Warszaw.-wiedeń. 79% płac. Banki itd. 
Austryac. kredyt. niob. 162%—%—% płac. Poznańsk. prowinc. 
113'/, płac. Szląsk. stów. bank. (4°|0) 140 płac. Certyt hip. 
Iltlbnera (4'/,0|0) 993/, płac. Hausem (4'/,%) 95'/, płac. Henkel 
(4%%) — żąd. Meining. (4%°|0) 96'/, płac.

Kurs gotówki i pap. pleń. Prdr. pruskie 1133,, płac. ldr. 
110 plac., suwerenyS. 19'/, płac., nap. 5. 8'/, yłacono, pólimper.
— płac., doli. — płac. Złota w sztabach funt celny 456'/, 
płac. Srebra funt celny 29. 13 płac. Zagraniczne hankn. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 833/, płac. Rosyjsk. banku. 80% płac.
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 63—81 tal. wedle ja- . 
kości żąd.; na sierpień-*rzesień i wrzesień-październik 80, paź- i 
dziernik-listopad 77%. bstopad-grudz. 77%—78—77%, kwiecień- 
maj 77% tal, płac. Żyto: per 1000 kilo w miejscu 50-557, 
tal. wenie jakości żądano; nowe 52% tal. z kolei płac; na sier- 
p:eń-wrzesień, wrzesień-paźdz. i pażdziernik-listopad 52—%, 1'- 
stopad-grudzień 52%—%, na wiosnę 52%»-%—% tal. płacono. 
Jęczmień: per 1CC0 kilo mały i wielki 40—60 tal. wedle ja­
kości żąd. Owies: per 1000 kilo w miejscu 31 — 47 tal. wedle 
jakości żąd . na sierpień-wrzesień i wrzesień-psździernik 4O'/t, 
paidziendk-Lstopad ¿1 tal. płacono. Groch: per 1000 kilo do 
gotowania 52-61 tal., aa paszę 44 51 tal. Rzep: per 1000 
kilo w miejscu 105—120 tal. Rzepik: 108—119 Ul. Olćj 
rzepiowy: per ICO kilo w miejscu 28’/, tal.; na^sierpień-wrze- 
sień i w: zesień-październik 28, pażdziernik-listopad 27'/, tal. 
Olój^lniany: per 100 kilo w miejscu 24*/, tal. Olój skalny: 
per 100 kilo w miejscu 13'/, tal. żąd., na wrzesień-październik 
i pBŻdziernik-listopad 12% tal. Okowita: per 100 litrów po 
100%= 10000% w miejscu bez beczki 19 ta1, 5 sgr. franko do 
domu płac.; na sierpień-wrzesień 18 tal. 15 sgr., wrzesień-paź- 
dziernik 18 tal. 2—4 sgr , pażdziernik-listopad 17 tal. 11 egr., 
listopad grudzień 17 tal. 6 sgr., kwiecień-maj 17 tal. 23—95 sgr. 
płacono.

Giełda wroelawsba 16 września

Z powodu święta żydowskiego nie zawierano intereäo» 
tutejszój giełdzie.

Na targu

W srebra, za 
szefa! pruski

Rior

u- ^Pszenica biała

2.J Zytę
g oj ', Jęcsmieó
S 'i .Owies

I Groch

•2 0 i , o

wie czasu tego spis jakim jest, po­
zostanie. (5021)

Poznań, 15 września 1871.
Magistrat.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Kijewie powiatu 

średzkiego położona, w księdze hipotecznej 
pod No. 9 zapisana, do komisarza obwodc- 

Wllheima Wlnkeiinanna należąca.wego

Aaurzyelelkn, Polka, która już prak­
tykowała w tym zawodzie, posiadająca ję­
zyk polski, francuski, niemiecki i dokładnit 
muzykę, poszu uje miejsca od 1 paźdz.

Pozutń, poste rest. lit. M. B. [5022J

piętn, śr. pośled.
92—94 90 7%2?6 
>1-92 90 79-86 
63—64 61 ¡56 -58 
48-60 44 41— 43 
28 - 927!—26 
67—73¡64¡57 -61
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10251 — 
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«-'ł‘
«,£r
4181 
3261 
<15 
neto.

1022, 6 
to 5 — 
9Í15 — 
8j2ż 6

Od '

5 «a

Potu.,

9 12' 
9%

17 b. m. w 
o lO1^ rano 

rozstał się z tym świa­
tem ś. p.

Aleksander 
Trąmpozyński, 

jeden z obrońców oj­
czyzny w r. 1831. Eks- 
portacya odbędzie się 
we wtorek, dnia 19 o 
6 wieczorem z Sepa- 
rowa; nazajutrz zaś tj. 
w środę nabożeństwo 
żałobne i złożenie zwłok 
do grobu familijnego w 
Śmiglu przy Staróm 
Bojanowie. O czem do­
noszą, krewnym i przy­
jaciołom w głębokim 
smutŁu pogrążeni 

Córki i syn.

Dnia 
niedzielę Ogłoszenie konkursu.

Obwieszczenie.
Wykupienie 1 sprzedaż 

fantów.
Do poniedziałku^ dnia 33 

października r. b. ostateczny 
jest termin do wykupienia rzeczy da­
nych w zastaw w czasie od 1 kwie­
tnia aż do ostatniego września 1870 
pod numerami 1499 do 4523 i pod 
No. 12,714 z czasu dawniejszego.

Zastawy wykupywać można w zwy­
czajnych godzinach służbowych z rana 
i po południu. r (4128)

W środę; dnia 35 paździer­
nika r. b. i w dniach następnych 
odbędzie się publiczna sprzedaż fan­
tów pozostałych, w lokalu lombardu 
miejskiego, jrzy ul. Szkólnćj No. 10,

Poznań, dnia 17 lipca* 1871.
Jlnyiifral.

Obwieszczenie.
Stósownie do § 65 ordynacyi z 

dnia 3 stycznia 1849 podajemy 
niniejszóm do wiadomości, że spis 
tych osób miasta naszego, które 
powołane być mogą na przysię­
głych, wyłożonym będzie w dniach

20, 21 1 22 m. b.
w godzinach służbowych w biórze 
p. Maciejewskiego, sekretarza 
miasta, na ratuszu do przejrzenia 

Ktoby twierdził, że w spisie u- 
mieszczonym nie jest, albo że w 
nim umieszczonym został, bez u 
względnienia przyczyn, które go 
od urzędowania jako przysięgły 
zwalniają, winien zarzuty swe w 
przeciągu trzech dni podać na pi­
śmie lub do protokółu. Po uply-

Królewski sąd powiatowy w Bydgo­
szczy, wydział pierwszy, 

dnia 12 września 1871 roku przed pełudn. 
o godzinie 9.

Nad majątkiem księgarza Tomas;a Snlego- 
oklego (fi,ma T. Snlegockl) żostał boukurs 
kupiecki ogłoszony, a dzień ustania wypłat 
ii u dzień 1 września 1871 ro%u 
ustanowiony.

Tymczasowym zarządzcą masy został ku­
piec Albert ISeekert ztąd, mianowa­
nym. Wzywamy wierzycieli dłużnika spól- 
nego, aby w terminie
esa dzień 33 wraseśnia. b.r. 
¡praied południem <» godzi­

nie 11
przed komisarzem, radzcą sądu powiatowego 
panem Kienitztm w izbie terminacyji-ćj 
Nr. 38 wyznaczonym swoje oświadczenia 
i propozycje w;g!ędem zatrzymania ustano­
wionego ząrządzcy albo ustanowienia innego 
tymczasowego ząrządzcy podali, jako leż 
względem, tego czy zarząd obrać i jakie doń 
powołać osoby.

Nakazujemy wszystkim, którzy td dłu 
żnika wspólnego w pieniądzach, ’ papierach 
albo innych rzeczach cokolwiek w posiada­
niu, albo w przechowaniu mają, albo którzy 
mu cośkolwiek są dłużni, aby jemu nic nie 
wydali albo wypłacili, a!e raczej o posiada­
niu przedmiotów włącznie d» dola 15 
pMŚdziermlś&a r. Si. sądowi albo ad­
ministratorowi masy donieśli i wsaystko ze 
zastrzeżeniem swoich praw, tamże do masy 
konkursowej cddali. Dzierzyciele zastawu 
’ inni z tymiż równe prawa mający wierzy­
ciele dłużnika wspólnego mają tylko donieść

zastawionych rzeczach, które się w ich 
posiadaniu znajdują.

Zarazem wzywamy niniejszóm wszystkich, 
którzy jako wierzyciele konkurs wi preten- 
sye roszczą aby takowe bez względu na to, 
czy już zaskarżone lub czy tćż nie, z osią- 
gniętćm prawem pierwszeństwa kż do 21 
października r. b. włącznie piśmien 
nie lub protokólarnie zameldowali, a nastę­
pnie się stawili w terminie ku sprawdzeniu 
wszystkich w oznaczonym czasie zameldo­
wanych pretensji i ku decyzyi względem 
ustanowienia deputowanego zarządu

mt dzień 4 listopada 
przed polwdssiem o godzi­

wie fiO
przed zwyż nazwanym komisarzem w izbie 
terminacyjnej numeru 38 wyznaczonym.

Zgłaszający się piśmiennie winien dołą- 
cząć odpis swego zameldowania i tegoż 
aneksów.

Po odby tym tyra terminie możebnie sprawa 
eględem akordu toczyć się będzie. 
Wierzyciele w obrębie Easzój juryzdykcyi 

mieszkający, winni prz, zameldowaniu peł­
nomocnika w miejscu zamieszkałego, albo 
tśż zamiejscowego, lecz do praktyki u nas 
uprawnionego do akt oznaczyć.

Nie mającym tu znajomości przedstawiamy 
jako rzeczników panów radzców sprawiedli 
wości Schoepkiego, Schultza II, Gesslera, 
Rosenkranz», v. Groddeka, Giessinga, jako 
tćż adwokatów l'ae echkiego, Janischa, 
Quenstedta i Joela. (5002)

W moim domu narożnym, położonym w nąj- 
epszćj części miastu, naprzeciw koś iola 

po= S/^l^^toUckiego i gmachu sądowego,.jest od ,
ustalonego czystego przychodu na podatek ^*le*nia r " nwvfz1

którćj tytuł własności na unię jego jest za 
pisany i która z cbjętośmą mórg 190,„ o-

z gruntu na 31o tal. 24 sgr. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na. 15 tal. 
podana, sprzedaną być ma drogą fiubhasta- 
cyi koniecznój (4134)
dnSa paździersiilm rb. 
przed południem o go­

dzinie K*!1
w lokalu urzędowym pod.isanego sądu po 
wiatowego.

Gospodarstwo to oddaloce ’/, mili od mia­
sta powiatowego Śiody, położone jest bez­
pośrednio przy projektowanej kolei żeiaznej 
po-naćsko-ostrowskiój.

Śrcda, dnia 14 lipca 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny

r. p. do wydzierżawienia lokal par­
terowy, w którym niemal od lat 30 mieści 
się najwięi ej w na zćm mieście odwiedzany 
handel win. Bliżs-a wiadomość listownie 
lub ustnie. ( 009)

Ostrów, we wrześniu r. 1871.
Wehlaa.

Kilfen zecerów,
zatrudni natyshmiast.

DrukarniaJ* I. Kraszewskiego
w Poznaniu,

Dr. W. ŁeBiiislti.

Polaków,
(4985),

Hnrezmę niejaką przyjąłby 
lub od 1 października r. b. w dziert»,,

Drzrnek, p. O trowem, 16 wrześni» ik,V. “ • —"!l1
[5016]

li mila.
były nauczyciel. "

Dnia 24 września odbędzie się 
we Wrześni o 4 po połu­
dniu w lokalu p. Paprzyckiego 
posiedzenie Towarzystwa ku wspie­
raniu urzędników gospodarczych 
na powiat wrzesiński. (5011)

Dyrekcya.

Od 1 października przenoszę 
handel mój do kamienicy Wun- 
scha przy ulicy Wilhelmowskr j 
24, pierwsze piętro. (5018)

Jo&EFa, Slomewsfea. 
jGoterya”

budowy tumu kdoiiskiego.
Główne wygr. 25,000, 10,000, 

5000 tal. Losy po M tal 
w zapasie w księgarni (4386)

Sclilesi i
Poznań, Wilhelmowska ul 25.

Z powodu zmiany lokalu całkowi­
ta wyprzedaż płaszczy 
zimowych u

Sfórno wsfciej
[£017] ul. Wilhelmowska 9.'

Nowy transport świeżego sprzętu

herbaty ruskićj
odebrałem i polecam

No. I. po 8 złp. funt,
No. II. po^6 złp. funt.

Odbiorcy zakupując 10 funtów 
razem otrzymają 11 ft. jako rabat.

Rieincns Itrunsz
w Kępnie. (5005)

Rlłoilziieiiiec, uprawniony do służby 
jednorocznój, który chce zostrć «¡iłcSisi 
rzeiis, znajdzie miejsce u

aptekarza
[5O23J_______ w Gostyniu.
Subjekt Polak może u mnie w handlu 

korzennym i wina natychmiast a najpóźniój 
od 1 października r. b. znaleść pomieszczę 

(5001)
Borek, dnia 15 września 1871.

®arel Werner.
IHóro zleceń

HZ. IMolińsłlcieg-o,
ul. Kozia No. 11.

Sześć gnwe.nantek muzykalnych i dwóch 
nauczycieli, mogą od 1 października zna­
leść pomieszczenie. ¡5024]

Przy zbliżającej się zmi nie pomie zkań
polecam mój wcz bSo jsry.eMtożeiiils» 
mebli. Hirsoh,

(5007) ulica Szewski.
Smołę bissaj. po najtańszej cenie po 

lecą skład «9. SebedSmis nast (4812)

AoBicya.
W ezwarteb .jisia’31 wrześni^ 

rano cd godziny 9 sprs edąwać będę przy' 
uliey Poiigórsłej Ufo, 8 publicznie 
najwięcój dającemu (5006)

rozmaite mebśe, pościel, 
obrazy; serwisy, zaba­
wki, sprzęty domowe i 
gospodarcze.

KyeliSewsIii, król, kom, aukcyjny.

Tygodnik Wielkopolski
pismo naukowe, literackie i artystyczne, wychodzi co tydzień 
w Poznaniu pod redakcyą 3Edmun<łA Calliera.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 15 sgr. dla n>iojsnn. 
wyeli, 183/4 sgi\ dla zamiejscowych abonentów. 
Prenumerować można na wszystkich urędach pocztowych, we 
wszystkich księgarniach i w ekspedycyi Dzień. Pozn. 

gtedafecya Tygodnika Wielkopolskiego.
Obrazy fcorfliowe

do celów galanteryjnych i tapicervjnvch, dalćj

podeszwy 1 korki korkowe
gładkie i wyściełane poleca fabryka korków [5014]

Schaeffer w Wrocławiu,
(Kolekcye wiorowe w wysokości 5- 20 tal.)

RÓB B0YVEAÜ LAFFECTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odzie­

dziczoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest hnrdzo
slwuteczny w «ferolullrzsayela «labo6ei»<rSi, silnyrli boleäeüarli 
w czasie iiarńdn, uporczywyeli liszajach, wyrzutach «yftllty- 
ezuycli, 6wierzbie, zadawnionymi reumatyzmie, wysypce u feo- 
bźet w w ScL, u brytyrzneso gtrzejśclo, uabrzmieulu gruczołów, 
elwrobaeli zaraźllwycb uowyeła lub z^dawuianycłi bardzo upór 
czy wycia.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego 
Spiessa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i Redyka. 
We Lwowie w.aptece p .P. Mikolascha. W Brodaeh w aptekach pp. Kullak i Franzos. 
W Rzeszowie w aptece p. Schaitter. W Poznaniu w aptece dra ISanklewloza. 
W Bctoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Gervais.  (1805),

Antoszewska w Bazarze pc-tra buje 
panny do szycia dyflowćj roboty. (4980)

Urzędnife. z małą familią, 36 1. st 
władający językiem niem. i polsk., a ino 
gący stawić 2000 tal. kf>ucyi, szuka jako2000 tal. kaucyi,
admlnibti-łitiiB-, inspektor fa­bryki lub innego odpowiedniego miejsca 
Zapytania fr. poste restante i00 M. W 
Poznań. [60; 9]

Wszystkie sprawy dotyczące roe- 
po handlu mięsiw załatwiają się 
od dzisiaj w mieszkaniu mojem, 
Małe Garbary 1, przed południem 
od godziny 10 do 12, po połu­
dniu od godz. 3 do 5. (4981),

Filip Weitz.
Nakładem CJTygfocliiika AVielkopolsltieg-o 

wyszły i są do nabycia we wszystkich księgarniach:
1. Michała Hertza: Zaklęcie, śpiew na jeden głos z towarzy­

szeniem fortepianu. Słowa Zmichowskiej. Cena 
1 złp.

„ Barcarele & Sctoerzoso pourle Piano.
„ Hymn do Boga na pamiątkę stuletnićj

rocznicy rozbioru Polski. Słowa "Wł. Bełzy. 
Muzyka do śpiewu Solo i kwartet męzki. Cena 
1 złp. lub V2 złP’

Bolesława Dembińskiego: "Wlazł Kotek, śpiew na jeden 
głos, z towarzyszeniem fortepianu. Słowa Wł. 
Bełzy. Cena 2 złp.

5. Kaźmierza Danysza: Piosnka Wygnańca, kwintet na
chór męzki czterogłosowy i tenor albo Sopran- 
Solo, wiersz Ryszarda Berwińskiego.

6. Wołodego Skiby: Pod jednym dachem, powieść. Cena
6 złp.

7. Józefa Narzymskiego: Pan prezydent miasta w kło- 
Otacll« Obrazek sceniczny w 2 aktach, 
na 2 złp.

2.
3.

4.

Wszystkim, co uwiadomienia
w jednym lub więcój — w tutejszych lub zamiejscowych chcą umieścić dziennikach, po­
lecamy

dla oszczędzenia sobie pracy i kosztów pobocznych
usługi naszego daleko rozgałęzionego instytutu, który faworywany przez powagi wszel­
kiego rodzaju, od lat wielu zajmuje się naj troski i wszóm wykonaniem wszystkich zleceń, 
a prócz tego przez Zarząd swój, umowy dzierżawne i monopole podaje odpowiednie ko­
rzyści.

Haa$®»steiii & Vogler
mają następujące własne domicylia, które się inserującym polecają niniejszóm usilnie:

Ważyka, Erfnrt, Hanower, Norymberga, Frankfurt n. M., 
Berlin, Kolonia n. R., Praga, Wrocław, St. Gallen, 
Łnkańna, Stuttgart, Kamienica, Genewa, Balia n. S., 
Lipsk, Wiedeń, Gdańsk, Lubeka, Zurych, Monachium, 

Hamburg, Drezno. t /

Keprezentacye W innych miastach krajowych i zagranicznych przez 

liczne ajentnry miejscowe.

Ilaasenstein Vogler.
Ekspedycya anonsów,

Nakładem i cwaoakami Ludwik» Membacha w Powiania,

Musującą wodę 
Brandy,

nader
jako skuteczny środek prze«, 
wszelkim chorobom żołądkowym

Ao Cichowicz,

przyjemnego smaku, p0)ec!

Prof« <Bp. austera

nastrzykiwanie
każdy o¡Jywleczy*) w 3 «IiiImcIi 

prostoty jako też białe upła. 
wy u kobiet uayot zastarzałe.

Cena butelki z przep. użycia 1 a). ?Q 
sgr. za przestaniem pieniędzy, do na­
bycia pod najściślejszą dyskrecyą przez 
J. L, liolz, Fryderyko», 
«ka ul. J4. Sierlln. (4395) 
*) 251etnie cierpienia radykaln e się 

Usuwają.

don
na
wal
can
skii
wpi
ne
prz
Biei
siy
ro
y

prz
|ot
dze
jak!
zac!
nyc
prz’
mit
ścić
wet
dor

jak
stal

syi
kot
kóv
dep
czli

Rybołóstwo na Jc
wiórach Doiskich 

ma być od i października
r. b. na lat sześć wydzierżawio 
ne. Oferty przyjmuje i bliższyclpon 
wiadomości udzieli Dom. 
slcołlii p. Dolsk. (5013) nad

zmi
kor:
powOgłoszenia gospodarskie itd. 

ltządzra Kospndarrzy, kt/rj bie-W3Z 
glość w swym fachu dobremi świadectw»!
potwierdzić może, poszukuje miejsca od k. . . 'Jpaździernika lub tćż od 1 stycznia, to 
Księstwie albo tćż za eranicą. Adresy i 

Ostrowiep«
księstwie albo tćż 

prasza rządzca gosp 
Wrześnią.

za granicą 
w Dom.

[4930],

s

ILeńtslezeg», Polaka, który w tutej
szych lasach przysposobił się należycie d« 
racyonalaego zarządzania znaczniejszemi la­
sami, i dwóch zdatnych borowych pi- 
lecić może •>. Ciułaomshi,

(5012) nadleśniczy
_______w Kruszewie p. Czarnków

cac
Mo;
stoi
wię

strj
mie
pro.
kon

NieOgrodowy, kawaler, 
znajdzie miejsce w Ć5ói’7.Ilitini 
pod Sobótką. [5OO4]

Ogrodnłu żonaty, bez familii, prakt

tyn
niu

art., zaopatrzony w dobre świadectwa, po) 
szukuje miejsca od św. Michała lub Nowfg» ““ 
Roku I. F. poste rest. Książ. (4973. Hue

Psarskie pod Śremem potrzeb 
od św. Michała r. b. zdolnego «gro* tlislik.«, dobrego iłucliiwia 
uczciwćj gospodyni. (4952)

łazi

CJssnbin, uroczy majątek
tuż pod Warszawą, w pszenni) 
glebie i przy fabrykach cukru poigj 
łożony, a bogaty w znamienite! 
łąki jest do wydzierżawienia poi 
korzystnemi bardzo warunkami 
z żywym i martwym inwentarze»! 
Rozległość Czubinia wynosi 3000|ji( 
m. m.; bliższych wiadomości n-jart] 
dzieła właściciel (5003)

lgnący Bereżnichi, Lii
w Tarnoskale przez Piotrków, lecz

Kielce i Chmielnik.---  - - - - ybe
Młockarnie we Mchach Julcn! 

sprzedane. (5010)
Dom. Żórawieniec po^J^1 

Janówcem ma na sprzedaż:
4 dobre fornalshte honkipoś
20 kóp trociny, ¡¡J 
20 garncy masła, (soo^»

Brylew pod Lesznem
rozpocznie tegoroczną sprzedaż

baranów
15 pażdziernib'^' 

(4988) Z. Szczawińską
Tryki Negretti

)as
c

üi¡
kei

5,

■!

)oc

ob-;te 
kicienko wełniste a zarazem i ( 

fite w wełnę, sprzedaję sztukę ! ¡¡j 
10 do 15 tal. J8'

Karol Heinz«
(4933) w Kłecku. (


	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\213\0283.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\213\0284.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\213\0285.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-2\09\213\0286.tif‎

